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Zwycięstwo Koła polskiego. 
Lwów 19 marca. 

Rezolucya Koła polskiego w sprawie upań- 
stwowienia kolei Północnej przyjęta została na 
wczorajszem posiedzemiu komisyi kolejowej 21 
głosami przeciw 16. Jest to świetnem zwycię- 
stwem Koła polskiego, które z pewnością najży- 
czliwszem echem odbij» =i po całym kraju. Zwy- 
cięstwo to zawdzięczamy roztropnej taktyce i 
energicznej wytrwałości całego Koła polskiego i 
jego przewódców, a naturalnie największa część 
zasługi przypada na tych posłów polskich, któ- 
rzy byl: członkami komisyi kolejowej. 

Jest to jednak dopiero zwycięstwo w pierw- 
szej bitwie. Pierwsza ta bitwa wygrana, ale nie- 
skończoną jeszcze jest walka, która o upaństwo- 
wienie kolei Północnej prowadzoną być musi da 
lej. Rezolucya Koła polskiego, przyjęta przez komi- 
syę kolejową, musi być jerzcze uchwaloną w plenum 
iaby poselskiej, a potem potrzeba będzie jeszcze na- 
cisku na rząd, aby ją wykonał. W każdym razie 
to pierwsze zwycięstwo znamienicie wzmocniło 
stanowisko Koła polskiego i stronnictw, walczą- 
cych za upaństwowieniem kolei Północnej. 

Telegraficzoe sprawozdanie z przebiegu 
wczorajszego posiedzenia komisji kolejowej o- 
piewa: 

Komisya kolejowa obradowała wczoraj nad 
upaństwowieniem kolei Północnej. Zabierał głos 
minister kołei Wittek, który ponownie zapewnił, 
że rząd zajmuje się poważnie myślą upvaństwo- 
wienia dotyczących kolei podług warunków i mo- 
żności. W sprawie kolei Północno-Zachodniej 
przez zapewnienie konwersyi długu pierwszeń- 
stwa, usunięto już trudności. Rząd zamierza po- 
nownie rozpocząć rokowania z Towarz. kolei 
państw. To samo zamierza rząd uczynić co do 
koiei Północnej. 

Po dłuższej 
sowania. 

Wniosek subkomitetu, wzywający rząd do 
nrzadiożenia ustawy w sprawie nabycia linij Tow. 

ei państw. i kolei Północno-zachudniej w jak 

najkrótszym czasie przyjęto wszystkimi głosami 
przeciwko trzem. 

Wniosek subkomitetu o upań- 


dyskusyi przystąpiono do gło- 


stwowienie kolei Północnej z dniem 


1 stycznia 1904 przyjęto 24 głosami 
przeciwko 16. 

Głosowali za nim Polacy, Czesi, antisemici, 
Wszechniemcey, socyalista Ellenboges, Słoweńcy, 
Chorwaci, szlachta konserwatywna, obaj Wassil- 
kowie z Bukowiny i jeden Włoch. 

Przyjęto dalej rezolucyę Doberniga, wzywa - 
jącą rząd, aby do linij, które mają być upań 
stwowione, włączył kolej Południową 

Odrzucono rezolucyę Nietschego w sprawie 
utworzenia niemieckich dyrekcyj kolei państwo- 
wych w Czechach i utworzenia osobnego etatu 
urzędników niemieckich kolejowych w niemiec- 
kich okręgach Czech. 

Przyjęto rezolucyę Struszkie- 
wicza 21 głosami przeciw 20, wzywającą rząd, 
aby przy akcyi, upaństwowienia starał się O to, 
aby w nowych okręgach ruchu, przy przestrze- 
ganiu zasady równouprawnienia i potrzeb służbo- 
wych, uczyniono zadość stosunkom narodowo- 


ściowym. 
Z powodu 
„protestów“ studenckich 
pisze Czas: 


Ktokolwiek czytał uważnie cenne dzieło 
Soriptora: „Nasza młodzież”, dla tego ostatnie 
„protesty młodzieży polskiej we Lwowie będą w 
swej genezie zupełnie zrozumiałe. Skrajna agita- 
cya wszelkich odcieni osiągnęła rezultaty, których 
można się było spodziewać, Swiadczą o tem naj 
jepiej wypadki ostatnich dni. 


Ludwik Stasiak. 


Brandenburg 
Kraina słowiańskich mogił. 


Powieść historyczna. 


(Ciąg dalszy, — r nr. 64.) 


— Rozumiem panie. 

— Godność tę i władzę powierzamy tobie 
dlatego, boś w słowiańskim języku biegły. 

— Równie dobrze znam hawelańską, jak 
i polską mowę. 

Na umysły słowiańskiego chłopstwa 
masz działać uspokajająco, wszystko uczyń, aby 
na północy panował ład i spokój. 

— czynię to panie. 

— W razie potrzeby uciecz się do obietnic, 
do rozszerzania złotych nadziei. Jak kwiat zer- 
wany w ogrodzie ma przedłużone życie, jeśli go 
do garnca wody wstawimy, tak'zrozpaczona du- 
sza istnieje sztucznem życiem nadziei. Los, jaki 
pogańskie ludy czeka, łachmanem różowych na- 
dziei zasłaniaj... 

— Uczynię jakoś kazał. 


W kilku miejscach w Galicyi zrobiono re 
wizye i przedsięwzięto aresztowania, z powodu 
szerzenia się w Galicyi wschodniej agitacyi socyalno- 
ruskiej, czyli młodo ukraińskiej i popierania przez 
adeptów tego ruchu radykalno-socyalno- narodowo- 
rusińskiego, rewolucyjnej rusińskiej propagandy 
na Uzrainie. Jest to więc ten sam ruch, który 
w 3alicyi rozpalił nad głowami Po'aków płomień 
strajków rolnych, który rzucił hasło: — „Precz 
z Polakami za Sav“, który Polakom błysnął znów 
w oczy ostrzzm noża hajdamackiego, a w Eu- 
ropie skalał imię polskie szeregiem kłamstw po- 
twarczych, w rodzaju „Polonii irredenty* Sem 
bratowicza. 

Zdawaloby się, że nikt z Polaków, miłują- 
cych kraj, nie powinienby podnieść głosu w obro 
nie owej propagandy. Stało się jednak inaczej. 
Wiec polskiej młodzieży akademickiej, złożony nie 
tylko z młodzieży socyalistycznej, lecz przeciwnie 
w nader znacznej części także z młodzieży wszech- 
polskiej, wśród braterskich uścisków z reprezen 
taniami hajdamackiej Ukrainy, uchwalił napu- 
szysty protest młodzieży polskiej przeciw prześla- 
dowaniom „męczenników idei ukraińsko-socyal- 
nèj“! Zapomniano w pierwszej chwili o szere- 
gach obelg, miotanych przez tę samą młodzież 
ruską w twarz Polakom; zapomniano o tak nie- 
dawnem zohydzeniu przez tę młodzież rusko-ra- 
dykalną najdroższych nam pamiątek narodowych. 
Oklaskiwano rzęsiście bombastyczne a nieszczere 
apostrofy akademika Metenia, a w końcu u- 
chwalono rezolucyę drugiego z reprezentantów 
hajdamaczyzny, Kerlendowskiego, wyrażającą go- 
rące uznanie i miłość „męczennikom* hajdama - 
czyzny | 

I dlaczego tak się stało? 

Wystarczyła do tego jedna, jedyna pogło- 
ska, iż owe rewizye antysocyalistyczne i antyru- 
skie, miały być przedsięwzięte na żądanie władz 
rosyjskich. I oto ten zmyślony i nieprawdziwy 
powód wystarcz:ł, aby podniecić młodzież. 

I w ten sposób przyszło od razu do upisa- 
nych faktów. Jakże w złębi duszy drwić mają 
racyę Rusini, tak gorąco nagle apostrofujący na 
sze sympatye, z tych wybuchów kobiecej uczucio- 
wości, która nie patrzy na głos rozumu i obo- 
wiązku, wybucha z całą siłą na oślep zs lada 
sposobnością, bez celu i racyi. Obok tego za- 
dźwięczała zaraz druga nuta: użycie taniej, i 
bądź ¿o bądź w naszych stosunkach bardziej nie- 
mądrej, niż bohaterskiej, bezsensowej, a w grun- 
cie rzecie dość bez.iecznej zabawki, zrobie- 
nie bezcelowej również  demonstracyi przed 
konsulatem rosyjskim, Tani te sposób doXxuman: 
towamia patryotyzmu. To, że demonstracya odbić 
się może echem bolesnem za kordonem, że toczy 
wodę na młyn hajdamaczyzny, przeciw której za- 
częła się zwracać — cóż to obchodzi wy- 
znawców — na razie bezcelowej -- walki na trzy 
fronty. 

Wiele doświadczeń smutnych, ale poucza- 
jących, przypominają te najnowsze fakty. Prze- 
dewszystkiem świadczą o coraz silniej zanikają- 
cej świadomości prawdziwych inieresów naro- 
dowych u pewnej części naszej młodzieży, o jej 
bezmyślnem radykalizowaciu się i zaślepieniu 
w swej własnej niedojrzałej „mądrości“ poli- 
tycznej. 


Sprawy zagraniczne. 
„Dzieło Wittgo. 


W reformowym manifeście cara upatruje 
wielu rękę i Wittego i Plewego i oraz rękę samegoż 
cara i jego szwagra w. ks. Aleksandra. Przede- 
wszystkiem z natchnienia Wittego miał wypłynąć 
ustęp, dotyczący zwol ienia chłopa rosyjskiego z 
niewoli gminnej, jako związany ściśle z tem, co 
zowią „dziełem* ministra skarbu, głównem obe- 
cnie jego marzeniem. 

Tydzień temu rozgłoszono z Petersburgs, że 
podróżni, którzy d. 8 bm. koleją chińską przy 
byli do portu Dalny parowcami tegoż towarzy 
stwa kolejowego, wyprawieni zostali do Nagasaki 
w Japonii i do Szangaju w C! inach — tym spo- 
sobem podróż z Paryża do tych krajów wymaga 
tą drogą tylko 14 do 18 dni, podczas gdy mo- 
rzem zaledwo 41 dni wystarczy — z czasem po- 
dróż przez Syberyę jeszcze bardziej się skróci. 
Zdawałoby się przeto, że to już cała kolej sy- 
birska i mandżurska (czyli wschodnio-chińska) 
jest zupełnie wykończoną i do ruchu oddaną, 
Wszelako prasa rosyjska powiada, że dobrze, je- 
śli w lecie to nastąpi, 


WO z 


— Wśród ludu szerz przekonanie. że ce- 
zarz sprzyja ich wierze, kłam, że sprzyja nawet 
ich bogom, że szczerze pragnie szczęścia hawe- 
lańskiego ludu. 

— Zapewnię ich o tem 

— Czy pułki są do drogi gotowe ? 

— Betnicy na twe rozkazy czekają. 

— Jutro o świcie słonka w imię boże je- 
dziemy. 

LJ 
* k 

Jesień ma smutek rozstania, w rozstaniu 
dwojga kochających się istot jest rzewność, czar 
i poezya jesieni. 

Oczy Adelajdy, twarz jej piękna wdzięczy 
się do Mściwoja, jak te liście drzew, które py- 
sznią się krasą złotą, stroją się jaskrawą farbą 
po raz ostatni, aby zlecieć i butwieć na ziemi, 
Jutro zamrze ten śmiech, radość, jutro odjedzie 
kochanek, dla którego piękne lico dziewczyny 
w ponęty miłości się stroi. Posmutniała krasa- 
wica. Smutek w oczach Adelajdy, w uśmie- 
chu nawet widać smutek, w oczach szklą się 
łzy, jak rosa, która błyszczy na złotych liściach 
jaworu. 

Wraca z Mściwojem zdaleka, z puszczy, 
w której mówili o przyszłem szczęściu i dzie 
siejszem rozstaniu. Spowiadali się ze wzajem- 


GAZETA 


Piatek dnia 20. Marca 1903. 


NARODOWA 


w» geroRdzirnie -tej wieczorera. 


Wielką myślą Wittego, dziełem, xtóre ma 
uwieńczyć jego działalność, jest otwarcie zago. 
bów Syberyi, ścisłe zespolenie z Rosyą europej- 
ską, aby powstało wiełkie, jak jedna część 
świata. jednolite państwo europejsko- 
azyztyckie. Kolej ma nadto Mandżuryę i Mon- 
golię wciągnąć w zależność od Rosyi i całe Chi- 
ny pónocne i wewnętrzne zakuć w wpływ rosyj- 
ski —i tak ma Rosya zająć pierwsze miejsce na 
brzegach Wielkiego oceanu czyli Pacyfiku. 

W tym celu Witte sumą rzekomo dwudzie- 
stu, a w rzeczywistośc. podobno czterdziestu mi- 
lionów rubli już wyłożonych, stworzył z niczego 
port Dalny, któremu, choć je zcze nie jest urzą- 
dzony I zabudowary, doświadczeni marynarze i 
kupcy największą na całem wybrzeżu wschodnio- 
azyatyckiem przyszłość zapowiadaią. W tym celu 
Witte, wróciwszy z Wiadywostoku, złoży swój 
raport ciekawy. 

Do ściślejszego zespolenia Sybiru „ Rosyą 
czegoś jeszcze potrzeba, © to właśnie daje mani 
fest carski. Gar zatrzymuje nadal komunistyczny 
ustrój gminy rosyjskiej tak zwany „mir“, ziemia 
nadal ma pozostać wspólną, ale ułatwia człon- 
kom gminy, dotychczas przykutym do miru, jak 
niegdyś niewolą poddańczą do dworu, swobodne 
rozporządzanie swoją osobą. Ma to być pomysł 
Wiitego, a celem jest silniejsze zaludnienie 
Sybiru. 

Wykonanie tego pomysłu wymagać będzie 
ogromnych kosztów, jak wszystzich inaych po- 
mysłów Wittego; ale car zawierza wszechmożne- 
mu ministrowi. Wiite umiał też zawsze wydobyć 
odpowiednie tundusze, bo od czegoż zresztą jest 
przymierze z Francyą? Na tych funuuszach bu- 
daje on przyszłość wielką, “hoó daleką. Wszela- 
ko na tę przyszłość ten i ów Rosyanin inaczej 
się zapatruję jak minister, wielu sobie wcale nie 
albo bardzo mało po niej obiecuje, a bardzo wie- 
lu sądz, że przecie zbyt dużo pieniędzy ta przy- 
szłość pochłania. Dalny, tj. miasto dalekie zowią 
oni Liszny, tj. zbyteczny. I podobno antagonista 
Wittego, Plewe silnie podkopuje jego zabiegi. 

W senzacyjzym artykule pewnego znakomi - 
tego publicysty wystąpiło Mowoje Wremte prze- 
ciw nieznającym granic planom Wittego, przeciw 
jego polityce monatrualnej a zwłaszcza przeciw 
jego pomysłom osiedlenia wschodniego Sybiru. 

Nie na wiatr powiedział humorystyczny fi- 
lozof rosyjski : „zatykaj fontanę, bo i fontana po- 
trzebuje wypoczynku*, Lud nie jest fontaną, nie 
mamy tyle pieniędzy co wody, i dlatego też lud 
więcej potrzebne wypoczynku niż fontana. Z za 
chwytem wala zarządzenia I ukazy Z roku ze- 
szłego i bieżącego, dążące do wykończenia dzieła 
z dnia 19 lutego 1861 (zniesieni2 :<'woli poddań- 
czej). 

Poczęły się rozprawy nad agraryjnym u- 
strojem Rosyi, nad rolnictwem, przemysłem rol- 
niczym — a oto nagle zaczynają prawić zara- 
zem o organizacyi niezmiernej, o zaludnieniu ziem 
pustych, wszelkiej kultury pozbawionych. 

Rzecz się przedstawia imponująco: daleko 
sięgająca polityka kolonialna, mające prawie 
stworzyć państwo nowe, podczas gdy stare 
państwo wytchnienia po tylu 
otiarach i reform potrzebuje. Gdybym 
był młody, to bym się może unosił tym imponu- 
jącym pianem z jego widokami potężną fantazyą, 
blaskiem w dziejach przyszłych wieków. Upatry- 
wałbym w tem coś jakby nową wędrówkę ludów, 
rozkwit kultury rosyjskiej na obszarze równają- 
cym się jednej części świata. Ale dzisiaj wyobra- 
źnia moja ustatkowała się i patrzy nie w da- 
lekie wieki, tylko w to, co ma 
przed własnemi nogami. 

Mojem zdaniem należy przedewszystkiem 
zająć się natychmiast rdzenną Rosyą, a zalu- 
dnienia Wschodu nie uważać za coś, coby nam 
wiele pomogło. Może ono jedynie być synapi- 
zmem, a nie wyleczeniem radykalnem, któremu 
rdzenne ziemie rosyjskie poddać trzeba. Czas już 
pozostawić rubel Rosyaninowi na gospodarstwo, 
a nie zabierać mu go na jakieś widoki bezmier- 
ne. Należy Rosyanina uczynić osiadłym, spotęgo- 
wać w nim miłość ojcowizny, a nie podniecać 
w nim żyłkę wędrownietwa. Jest w niej poe y- 
czność. szerokie widoki — ale czasy niniejsze są 
ciężkie, wymagające, bezwzgtędnie prozaiczne i 
wedle tego kierować się potrzeba* — kończy 
autor. 

Jest ten artykuł głównego organu opinii ro- 
syjskiej znamienny jako opozycya przeciw „dzie- 
łu“ wszechmożnego ministra, Ale ma on z inne: 
go względu znaczenie ogromnie doniosłe. Prasa 
rosyjska powitała manifest careki z serdecznem 


nych uczuć, z nadziei, jaką w przyszłość po- 
łożyli. 

Słonko zachodzi, ze słonkiem zapada i 
kończy się ostatni dzień przed długą rozłąką. 
Jutrzejsze słonko ich w uścisku mie zobaczy, 
nim słonko zejdzie, Mściwój pojedzie w świat 
daleki. 

Idą do twierdzy braniborskiej. Widać zdala 
jej wieżyce przez gałęzie jaworów z liścia do 
połowy ogołocone, widać zębaty częstokół i okna 
dworzyszcza. Nie kwiaty pod nogi zakocha- 
nych, ale żółte listowie jesień sypie, lekkie liście 
brzeziny wplątały się w bujne włosy Adelajdy, 
nakształt złotych amuletów jej piękną główkę 
strojąc. 

— Chodźmy, chodźmy... 

— Czy widzisz Adelajdo to kwiecie dzwon- 
ków? 

Spóźniła się roślina i jesienią kwitnie. 
Kwiatek ten jak uczucie w sercu ko- 
biety... 

Jakie podobieństwo widzisz ? 

Dopóki ciepłe słońce nań patrzy, kwitnie, 
mrze, gdy mroźny wiatr zawieje. 

— Ty sądzisz zatem? 

— Że dzwonek nie przetrzyma zimy... 

Adelajda zakochanemi oczami spojrzała na 
Mściwoja. 


Rok XLII. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej* ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskię 
Pasaż Hausmana; we Wiedniu: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Wahlńschgasze 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstidte 2 — A. Oppelik Grünangergasse 
12 — M Dukes Nachi.: Max. Angenfelć & Emerich 
Lessner 1. Wollzeila Nr. 9. Sehałlek Wollzeile 11 i 
3. Danneberg, U. Fraterutrasse 33; Adolf Chu- 
lawski VI. Getreidemarkt Nr. 13; w Budapesz- 
cie: Juliusz Leopold VII, Elisabetaring 54; w 
Frankfurcie: n. M. Haasensteint Vogler i G. 
L. Daube % Comp.; w Paryżu: C Adam Ciba- 
rowski 37 rue de Varenne Paris; w Warsza. 
wie: Reichmann & Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy» 
czajme na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 10 ct. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 30 ct, — Głosy publi» 
czności za wiersz lub jagc miejsce 50 ot — 
Prywatna korospondencya * ct. od wyrazu, 


przejęciem, z głęboką widocznie wiarą w lepsze 
czasy na wewnętrznych polach rosyjskich, z nie- 
zmiernem pragnieniem na tych polach — bo też 
czas na to ostateczny, jeżeli Rosya, olbrzym na 
zewnątrz, nie ma się rozpaść jak stoczona ro- 
bactwem i zmurszała chata. 


Naturalnie więc patryoci rosyjscy wszystkie 
zmysły swoje skupią do tej pracy, a iżby to mo- 
gli, muszą wystąpić przeciw wszystkiemu, coby 
od tego celu głównego, który jest jedynem oca- 
leniem, odwracało na bezbrzeżne flukty zewnę- 
trzne. Całą tytaniczną forsę, którą carat wyrzu- 
cał na politykę zewnętrzną, pragną patryoci skie- 
rować na wewnątrz. I dlatego manifest, jeżeli 
ma być tak jak car wyrażnie każe, przeprowa- 
dzonym, zapowiada nową dobę w dziejach ko- 
czowniczych Rosyi i w charakterze narodu ro- 
syjskiego. Rosyanie wejdą w siebie. 


Korespondencye. 


Zurych 10 marca. 
(Za wiele studentek) 


W uniwersytetach szwajcarskich przepeł- 
nienie. Z kilku naraz punktów - z Genewy, 
Lozanny, Berna — uderzono na alarm. Doszło 
podobno do tego, iż młodzież miejscowa, szwaj- 
carska, zwłaszcza studyująca medycynę wobec 
natłoku po aulach i klinikach, pierwiastku cu- 
dzoziemskiego „słowiańskiego“ mianowicie, jak 
go tu określają, a w szczególności pierwiastku 
tego „połowy pięknej“ czy „słabej“ — kapituluje 
i zagranicę na studya wyjeżdża. 

Położenie, istotnie nie do pozazdroszczenia. 
Mieszkańcy Berna pod wrażeniem coraz wzma - 
gającego się napływu studentek, nowo budowany 
gmach uniwersytecki w stolicy związkowej na- 
przód już nazwali: „Die höhere Madchenschule*. 
Rektor uniwersyteiu genewskiego, wobec pomię- 
szania w zakładzie tym języków, wzbronił wy- 
wieszania w obrębie budowli uniwersyteckich 
ogłoszeń i obwieszczeń w niezrozumiałych prze 
ciętnie nad Lemanem dyalektach; trzy szwajcar- 
skie p.ństwowe języki: francuski, niemiecki 
i włoski dopuszczając jedynie w tym celu do 
użytku, ' 

Jeszcze w końcu stycznią studenci szwaj 
carscy wydziału lekarskiego na uniwersytecie 
łozańskim zajęli się zbieraniem podpisów na 


| przedstawienia protestującem przeciw zalaniu ich 


przez obcokrajowców i żądającem od miejsco- 
wego departamentu oświaty podania im ręki 
w ciężkiej ich imprezie. Studentki rosyjskie w od- 
powiedz. na to urządziły owacyę profesorowi 
Herzenuwi, który je wziął w obronę. 

Za przykładem kolegów z Lozanny, poszli 
słuchacze medycyny, Szwajcarowie z uniwersy- 
tetu genewskiego. I ci zwrócili się z prośbą do 
miejscowego ministra oświaty o opiekę i ratunek. 
W obecnym semestrze studyuje medycynę w Ge- 
newie 355 słuchaczów, a z tych: 32 Genewczy- 
ków, 48 związkowych, 275 zaś obcokrajowców, 
wśród których około 185 studentek. W tem po- 
łożeniu rzeczy ani laboratorga, a:i kliniki tak 
materyałem, jak i lokałem starczyć nie są w sta- 
nie — i część już studentów (ienewczyków wy- 
niosła się szukać po świecie, czego u siebie zna- 
leźć nie mogła. 

W petycyi rzeczonej studenci najprostszy 
na złe podsuwają środek, a mianowicie, podmie- 
sienie censwsu studyów  przygctowawczych za 
przykładem Zurychu i Bazylei, gdzie odpowiednie 
przepisy znakomicie poskutkowały, ale też i 
wpłynęły ubocznie na zalew Genewy, Lozanny 
i Berna. Uniwersytet zurychski, dekretem z 27 
czerwca 1902 r. wymaga przy immatrykulowapiu 
studentek Rosyanek dokładnej znajomości języka 
miejscowego, świadectwa z odbytego 8-letniego 
kursu nauk szkół średnich z medalem i dodatko 
wego egzaminu z łaciny; albo w zamian za to 
wszystko, świadectwa z odbytych już uprzednio 
czterech semestrów na innym uniwersytecie. W 
Bazylei do immatrykulacyi dopuszczane są je- 
dynie studentki cudzoziemki, które w Bazylei 
kończyły nauki średnie i uzyskały egzamin doj- 
rzałości, Petycya studentów genewskich odznacza 
się tonem pełnym uprzejmości dla kolegów obco- 
krajowych a nawet koleżanek; występują oni 
niemal w porozumieniu z temi ostatniemi i nie- 
jako także w ich obronie, mając jedynie na celu 
udogodnienia naukowe, uniemożliwione zbytnim 
natłosiem. Nie jakowaś xenofobia gra tu rolę, ale 


— Dzwonek, o którym mówisz, burze pize- 
ciwności przeżył i przetrzymał. I jak kwitnął, 
tak kwitnąć będzie dla ciebie. 

— Dla mnie—mówisz moja droga, —szeptał 
Mściwoj, tuląc do siebie dziewoję. 

— Dla ciebie — mój drogi, — dla ciebie, 
szczebiotała krasawica, główkę na ramię rycerza 
skłaniając, w oczy jego patrząc. 


. U . . . . LJ 


Nagle wzdrygnęła się, jak ptak ze snu zbu- 
dzony, a oczy jej niespokojnie w gąszcz lasu 
spojrzały. 

— (o to? 

Ty drżysz? 

Ktoś nas podsłuchuje. 

Wydaje ci się tylko. 

Patrz, oto gałąź jaworu się chwieje. 
Sarna spłoszona wypadła z gęstwiny. 
Nie, nie! Słucha nas ktoś... 

— Uspokój się. 

— Odprowadź mnie do Braniboru. 

-- Nie, jeszcze nie! 

— Ściemnia się. 

— Słońce świeci — rzekł z uczuciem Mści- 
wój--gdy przy mnie jesteś ty... 

— Wyjdźmy z leśnej gęstwiny. 

— Zostań jeszcze. Przecie ostatni raz cię 
widzę, ukochane dziewczę moje, 
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EÁ ZZOZ ZZOZ ZO O, 


istotnie opłakane, środków zaradczych wymaga- 
jące stosunki, 

Gdzie wszakże najgoręcej sprawę wzięto do 
serca, to w Bernie. Tu wobec nabitych trybun 
i takiego w korytarzach natłoku studentów 
zagranicznych, iż musiano ich prosić o uczynie- 
nie miejsca deputowanym, w wielkiej radzie 
(sejmie kantonalnym) wystąpił z interpelacyą po- 
seł Biihlmann. Przedstawił cn przedewszystkiem 
statystykę frekwencyi» uniwersytetu berneńskiego. 
W semestrze obecnym 1,292 słuchaczów: z tych 
637 obcokrajowców, z tych zaś 524 „Słowian“. 
Sam tylko wydział lekarski lezy słuchaczów 
„Słowian* 382, a między nimi 345 słuchaczek(!!). 
Wyradza się ztąd takie przepełnienie, iż wprost 
w niektórych salach wykładowych brak wykłada- 
jącemu i słuchaczom powietrza. 

Jakże więc złemu zaradzić? Wypadłoby 
może rozszerzyć lokale uniwersyteckie? Co je- 
dnakby na to powiedział dyrektor finansów ? Czy 
może wbrew tradycyom międzynarodowym szwaj- 
carskim wzbronić cudzoziemcom przystępu? Tego 
jednak mowca nie życzy sobie. Istnieje wszakże 
fakt niezaprzeczalny, iż w Be"linie warunki im- 
matrykulacyi mniej są dla studentów, a zwłaszcza 
studentek zagranicznych surowe, niż dla Szwaj- 
carów. Od tych ostatnich przy egzaminie dojrza- 
łości wymaga się więcej i tu właśnie potrzeba 
zrównania prawa. W tym duchu poseł radby 
doczekać się odpowiednich zarządzeń, pewny zu- 
pełnej ich w danym wypadku skuteczności. 

P. Gobat, dyrektor departamentu oświaty, 
odpowiedż swoją rozpoczął wycieczką w stronę 
szowinistycznie usposobionej prasy, potępiając 
ataki jej, skierowane przeciw cudzoziomcom i 
współzawodnietwu kobiecemu, i zadowolenie swo- 
je wyrażając posłowi Bitblmanowi, iż nie poszedł 
śladem tej prasy. Stwierdził dalej, iż na 17 in- 
stytutów i klinik uniwersyteckich w pięciu jeno 
uskarżają się na brak miejsca. Starał się nastę- 
pnie wyjaśnić przyczynę napływu studentów, a 
w szczególności studentek rosyjskich do Berna. 
Zwalczał energicznie opinię, jakoby warunki im- 
matrykulacyjne, a nastęnnie doktorat łatwiejszemi 
były w Bernie, ni: w innych uniwersytetach 
szwajcarskich, przyczom zaznaczył, iż świadectwa 
studentów rosyjskich najzupełniej są równozna- 
czne ze szwajcarskiemi świadectwami dojrzałości. 

Napływ pierwiastku tego tłómaczył z jednej 
strony rozgłosem naukowym uniwersytetu ber- 
neńskiego (?), z drugiej zaś strony brakiem w 
Rusyi wyższych zakładów naukowych lekarskich 
dla kobiet Przyznał wszakże, iż nadzwyczajny 
wzrost frekwencyi kob'ecej z 28 studentek w 
1880 r. na 580 w 1302 r. do pewnego stopnia 
słusznie przejmuje niepokojem i jakkolwiek, zda- 
niem jego objaw to przemijający, a zależny prze- 
dewszystkiem od otwarcia w Moskwie zamierzo- 
nych kursów iekavskich dla kobiet, to przeciek 
nie jest przeciwne użyciu środków zaradczych. 
Najważniejszem wydaje mu się ponumerowanie 
miejsc w salach wykładowych z zachowaniem 
najdogodniejszycb dla studentów, którzy przebyli 
regulaminem przepisane egzaminy. Po za tem 
obiecał zająć się sprawą ułatwienia studyów le- 
karskich, zwłaszcza na kursach praktycznch, stu- 
dentom szwajcarskim w Bernie. 

Odpowiedź ministra mie zadowoliła posła 
Bihlmanna. Raz jeszcze z naciskiem podniósł 
niedostateczność dla cudzoziemców świadectw 
wpisowych. Przytoczył p.zykład, istotnie do u- 
wierzenia trudny, jakoby w pewnym wypadku 
zadowolono się okazaniem pozwolenia na polo- 
wanie (sic) — i zapowiedział postawienie odpo- 
wiednich wniosków, w razie gdyby położenie stu- 
dentów szwajcarskich nie miało się poprawić. 

I dokaże swego, opinię bowiem ma za sobą, 
co wszakże, w razie zastosowania głębiej sięga- 
jących reform, stanie się z budżetami uniwersyte- 
ekiemi w ogóle? Prócz politechniki zurychskiej, bo 
ta jest na koszcie całego Związku i akademii 
neuchatelskiej, Szwajcarya posiada pełne uniwer- 
syte.y w Genewie, Lozannie, Fryburgu, Bernie, 
Zurychu i Bazylei — a wszystkie oparte na fun- 
duszach kantonalnych. Jak zwłaszcza wobec re- 
form, podkopujących frekwencyę, zachowaliby się 
profesorowie (najpopłatniejsze dziś stanowisko 
w Szwajcaryi) z poobcinanemi z ubytkiem wpiso- 
wego połami? O tej stronie medalu interpelanci 
i ministrowie dyskreinie milczą, sądzą wszakże, 
że w ostatniej chwili nie zapomną o niej i na tę 
właśnie stronę odwrócą go ostatecznie. 

Z uniwersytetami szwajcarskiemi bowiem 
trochę tak ma się jak i z hotelami: bez etranger- 
sów — klapa! W. 


— Nie ostatni, mój drogi, nie ostatni! Osta- 
tnie na cię spojrzenie rzucę wtedy, gdy wyda- 
wać będę przy zgonie ostatnie tchnienie... 

Szczerość uczucia drżała w głosie Adelajdy, 
miłość widać było z rozkochanych jej ócz. 

— O moje ty słonko złote — zaszeptał 
Mściwój. 

— W waszym obozie, na polach, po za gro- 
dnem hasła słyszę. 

— Mnie ne wołają. Odrywając mnie od 
ciebie, huczy to hasło w mych uszach jękiem 
pieśni pogrzebowej... 

— Hasło rozłąki... 

Smutno mi jakoś i straszno. 
Odprowadź mnie. 

Ust mi daj... 

A będziesz mnie zawsze kochać ? 
Każda myśl moja należeć będzie do cie- 
bie, Adelajdo... 

— A więc pamiętaj rzekło z uśmiechem 
dziewczę, chyląc główkę na ramię rycerza, po- 
dając mu usta wiśniowe... 

A w oczach jej, w uśmiechu rozkosznym, 
była miłość wielka, oddanie się rozkochanej ko- 
biety... 


. . . . . . - 


(Qizg dalszy nr stepi) 
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Tow. urzędników prywatnych. 


Lwów 19 marca. 


Doroczne walne zgromadzenie tow. urzędni 
kow prywutnych rozpoczęło się dziś rano nabo- 
Żeństwem w kościele OO. Bernardynów, poczem 
uczestnicy zjazdu cdbyli w sali ratuszowej pier- 
wsze posiedzen:e rady nadzorczej. 

Obrady zagaił prezes towarzystwa Zdzisław 
he. Tarnowski, przedstawiając w dłuższem prze- 
mówieolu plan działalaości towarzystwa, Oraz 

mające ea celu wyjednanie ustawy pen- 
stvjnej dla urzędmisów prywatnych. Z kolei dzię- 
kowal mówca za wybór na prezesa towarzystwa, 
uraz zapewniał, że będzie wszelkich sił dokładał, 
aby towarzystwo jak najpomyślniej się rozwijało. 
W końcu zwróci się do b dyrektora, założyciela 
towarzystwa p. Makarewicza i wyraził nadzieję, 
że ten usunąwszy się Od czynnej pracy biurowej, 
nie przestanie służyć towarzystwu swą pomocą i 
radą. Del Kresowski dziękowył w imieniu zee 
branych Gr, Taraowskiema zu przyjęcie wyboru 
wą prsaesa i za opiekę, jakiej tej imstytucyi u 
dziela. Z kolei sekreturz p. Bal zdawał sprawę 
z działalności wydziału tow»rzystwa za rok u- 
diegły. 

Z vdezytanego sprawczdania wydziału cen- 
tralnego Jowiauujemy się, Że majątek towarzy- 
stwa wzpósł w ciągu roku do sumy 1,574171 
koron. Tow. liczyło członków „rzeczywistych i u: 
czestników 2069 z 9298 udziałami, z roczną 
wkładką do funduszu dyspozycyjnego i rezerwo- 
wego razem 148.768 k. Na zapomogi stałe i da- 
tki wydano 148.360 k. Stałe i czasowe zapomo 
gi pobierało 864 osób. Od początku istnienia tj, 
od r. 1868 wypłaciło towarzystwo zapomóg człon- 
kom nieudolnym do pracy, wdowom: i sierotem 
w sumie 2,131.782 k. Efekty towarzystwa uloko- 
wane są w Bankn krajowym, a wydziały pow. 
towarzystwa nadsyłają zebraną z wkładek człon- 
ków gotówkę do pocztowej kasy oszczędności, 
zkąd przenosi się gotówka do Banku kraj. na ra- 
chunek przekazowy towarzystwa. 


BIĄTOCHM 


Fundusz bursy im. Jerzego hr. Dunina Bor- | 


kowskiego wynosił 17.626 k. (o 3.608 k. więcej 
niż w roku iĉ!) W roku bieżącym fundnsz ten 
wzrósł dv kwoty 18461 k. Fundusz burs wzrasta 
powoli i xzuosi obecnie ogółem około 20.000 k. 
Wydział seutralny dukłada usilnych starań, aby 
przeforsować usiawę pensyjną dla urzędników 
prywatnych. Niezależnie od tego wydział zazna- 
cza, że doprowaczenie do skutku uetawy pensyj- 
nej jest bardzo niepewne % powodu różnerodnych 
wielkich trudpesct 1 wielu jej przeciwników. Mo- 
gą jeszcze iata upłynąć, zunim ustawa ta będzie 
uchwalona i wprowadzuna w życie. W obec te 
go wydzi.ł centrainy przestrzega urzędników, aby 
się nie oddawali zbjtnemu optymizmowi i nie © 
ciągali się w drbrowo!nem ubezpieczaniu siebie i 
rodzin na wypadek niezdolności do pracy albo 
śmierci. Przystępowamie „do towarzystwa jest 
kozieczcem, gdyż do ustawowego, przymusowego 
ubezpieczenia jeszcze daleko. 

Sprawą ubezpieczeń urzędników pryw. zaj- 
muje się parlamentarna komisya socyalno-polity- 
czna. Na peinem posiedzeniu tej komisyi przed- 
łożył 17 bm. referent dr. Forzt ogólae zasady 
swego przeułużenia. Wobec trudsości, na jakie ta 
Sprawa z.wsze napotyka, przedsięwziął wydział 
cez rałuy naszego towarzystwa pospołu z czeskim 
związkiera urz. pryw. I grupą wiedeńską wspólne 
kroki, cel m uzyskania u miasedajnych czynników 
uwzgięunienii przyuajianiej zajważnięjszych ży- 
czeń, 

Dla posunięcia naprzód tej sprawy odbyła 
się w *asaniu 18 lutego br wspólna konferen- 
cy” delegutów urz. pryw. ze/ luwow, Pragi i 
Wiedn:*. Mastępois 11 i 12 bm delegaci Towa- 
rzystwa : prezes Zdzisław hr. Teruowski i p. Bal 
uczestuiczyii w 2 posiedzeniach polskich członków 
wspom anej komisyi. Na posiedzzniu był także 
obecuy poset czeski Forzt 1 przediożył główne 
zasady 8*ego referaia; lwowscy delegaci bronili 
gorące iateresów urzędutków pryw. Delegaci od- 
ruesli wra”e' e, ze mimo życzliwego usposobienia 
vosłów pulszach dla tej sprawy, losy ustawy nie 
SĄ pewne, 

W ydzizć centralny rozpisał konkurs aa po- 
sag 2 iuc acgi dp Stefana hr. Zamoyskiego w 
kwecie 400 k W myśl uchwały rady nadzorczej 
svdza: czynił starania około zreorganizowania 
biura zerzęju. Ze sprav ozdania dowiadujemy się 
w kińcu, że wydział przyjąl podanie pierwszego 
(ad początku istnienia anstyiucyi) dyrektora p. 
Makarewicza, wyrazi! mu uznanie za wieloletnią 
pracę i wyznaczył regulaminową emeryturę. 

S„rawozdanie to przyjęto bez dyskusyi do 
wiadomośei. Z kolei odczytano sprawozdanie ko- 
misyi rachunkowej, nad którą odbyła się krótka 
dyskus,-, poczeze i to sprawozdanie przyjęto do 
wiadomożci i uchwalono wydziałowi centr. ab- 
solutoryum z przedłożonych rachunków, oraz u: 
chwalono dodatkowo prosić wydział, aby wziął 
pod rozwagę, jakie środki należałoby przedsię- 
wziąć celem uniknięcia wyczerpania funduszu po 
grzebowego, jak to w roku ubiegłym miało miejsce. 

Przed przystąpieniem do wyborów, porząd- 
kiem dzienu7m objętych, przyjęto po krótkiej dy- 
sausyi wniosek del. Reicharta, domagający się, 
aby zgromadzenie wybrało osobną komisyę dla 
zastanowienia się nad retermą biura administra- 
cyjnego. W skład komisyi ma wchodzić 3 człon- 
kow wydziału centralnego, oraz 6 członków rady 
nadzor'zej. Komisya ta ma się zebrać w ciągu 
Miesiąt« sibmyśleć vrojeki reformy tiura i przed- 
iużyc ru radzie nadzorczej. Reforma ma głównie 

7 na celu obmyślecie sposobu uprószczenia admi- 
nistracyi, która pochłacia 20 pre. dochodów to: 
warzystwa. 

Do komisyi petycyjnej wybrani zostali: 
Kwiatkowski, Kozakiewicz, Łempicki, Młynarski, 
Wilczek, Lityński, Łukasiewicz, do komisyi ra- 
chunkowej pp. Ajdukiewicz, Lityński, Machnicki, 
Kurtz, Kazecki Olszewski, Ryż i Kowalski; do 
komisyi administracyjnej Dzięciołowski, Grand, 
Krzeczkowski, Moszyński, Remiszewski, Sierhie 
jewicz i Kamiński, do komisyi stypendyjnej Bruch, 
Czarnecki, *ętar, Holzer, Link, Sokołowski i 
Szomek. 

Z koiei załatwiono szereg spraw admini- 
stracyjnych i kilka pozostających z niemi w 
związku wnicsków delegatów. Posiedzenie zam- 
knięto o godz. 2. Popołudniu odbywały się obra- 
dy komisyj W piątek odbędzie posiedzenie po- 
ufne, a ostatnie posiedzenie jawne w sobotę rano. 


Z izby sądowej. 

(Defra dacya w kraj. biurze sprzedaży soli). 

Lwów 19 marca. 
Dziś przed poładniem po końcowych prze- 
mówieniach obrońcow, [o resumć przewodniczą 
cego, przysięgli potwierdzili winę F'ilipkowskiego 
i Schorra, zaprzeczyli zaś pyłaniom co do Ma 
selsa. Na tej podstawie trybunał wydał dziś 
o godz & wyrok, mocą którego Meisels został 
uwolniony od winy i «ary. Schorr za zbrodnię 
oszustwa, a Filipkowski za współwinę w zbrodni, 
zostali skazani każdy na dwa lata ciężkiego wię 
zenia. Nadto obaj mają solidarnie zapłacić Wy- 
działowi kraj. 45.700 koron jako zwrot szkody 


i 600 kor. tytułem kosztów zastępstwa prawne- 
go. Wreszcie Filipkowski sam ma zwrócić Wy- 
działowi kraj. 16.670 kor. 
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Jaców., dnia 19 Mi rea 1903. 


Kmiendarzyk. 
W piątek 20 marca Hufemii i Klandyi.— Gr. kat. 
Wasyła Mucz. — Kal. słow. Polemir. 
Wschód słońca 6°12, zachód 6:05. 
W sobotę 21 marca Benedykta Op. 
Fteofyłakta, Kal. słow. Lubomira. 
Wschód słońca 6'09, zachód 6-08. 
W niedzielę 22 marca Oktawiana. -- Gr. kat. S. 
8. 40 Mucz, — Kal. słow. Gzdysława. 
Wschód ełońca 6:07, zachć 6-07. 


Gr. kat. 


—  Młanowania. Prezydyum kraj. Dyrekcyi 
skarbu zamianowało oficyałów: Fr. Dobrowolskiego, 
K. Baczyńskiego, W. Dworskiego i K. Glassa, 
adjnnktami kancelaryjnymi w IX kl., kancelistów : 
A. Kossa, M. Laskowskiego, R. Czyżewskiego, J. 
Euglezta, J. Michaliczkę i W. Wojt.nia, oficyała- 
mi kancel. skarbu w X kl i 


Kronika lwowska. 


Ks. arcybiskup Bilczewski święci dziś uro- 
czystość imienin. Z tego powodu „przedstawiciele 
szerokich warstw stolicy kraja składali arcypaste- 
rrowi życzenia, Wczoraj wieczorem muzyka wete- 
ranów a dziś kapela narodowa urządziły serenadę 
przed pałacem arcybiskupim, 
Ks. metropolita Szeptycki wyjeżdża dziś 
dla poratowania zdrowia do Nervi, stacyi klimaty 
cznej, położonej nad morzem między Głenną a Chia- 
vari. 
== Powszechne wykłady uniwersyteckie. W 
piątek dnia 20 bm. prof. uniw. dr J. Zakrzew- 
ski: Początkowe wiadomości z fizyki, część III, 
(z dośw.) Zakład fizyczny uniw. Długosza 8. 
Początek o godz. pół do 8. 
Na prowincyi, w sobotę da. 21 bm. Prze- 
myśl: Dr, W. Witwicki, Arnold, Bócklin (z obraz. 
świetln.) 
W niedzielę, dnia 22 bm. Brody: Dr, A. 
Czełowski, Z przeszłości Brodów, ' 
Drohcbycz: Prof. Ohrząstowski, 
ranki w sztuce (sztuka stosowana). 
Kałnsz : Dr. M. Schoemett, Największe rośli- 
ny świata, 
Kołomyja: Prof, nuiw. dr. A. Balasits, 
pieniactwie i sądach polubewnych. 
Stryj: T. Witwieki, kolej sybiraka (z obraz. 
świetln.) 
Tarnopol: Prof. J. Zamorski, Dążenie do naj- 
wyższej wiedzy (początki Buddaizmn). 
Złoczów: Prof. B. Dncehowicz, O powietrzu 
ze stanowiska chemii i hygieny (z demonstr.). 


Wieczorek muzykalno-wokalny, który wczo- 
raj odbył się w auli techniki udał się znakomicie. 
Nic w tem dziwnego, gdy w programie wzięły 
ud ial uczenice dwu znanych we Lwowie znako- 
mitych szkół: śpiewn p. Zofii Kozłowskiej i forte- 
piana p. Anny Niementowskiej. Tak śpiew pp. 
Użenkowskiej, Żółkiewskiej a szczególnie Stefówny, 
ze szkoły śpiewa prof. Kozłowskiej, jak i odegra- 
nie Etude de Concert Liszta przez p. Maryę Wie 
senberg uczenice prof. Niementowskiej stauowiły 
główną atrakcyę wieczoru. Szkoda, że druga acze- 
nica sskoły prof. Niementowskiej p. Penotówna, 
z powoda nagłej niedyspozycyi grać nie mogła. 
Zresztą orkiestra kcła techników pod kierownic - 
twem prof, Uruskiego, spisała się bardzo dzielnie 
a gra na skrzypcach p. Jareckiego i deklamacya 
p. Calwasówny dopełniły Świetnie udatnej całości. 
Kierownictwo artystyczne wieczoru spoczywało w 
rękech p. Zofii Kozłowskiej, akompaniował p. Z. 
Szczepański. 


Strajk żydowskich krawców, Dzisiaj od 
rana przes trzy godziny trwały narady komiteta, 
wybranego wczo uj przez ogólne zgromadzenie 
krawców w cela pertraktacyj ugodowych. Zastępcy 
majstrów i czeladników krawiackich podtrzymy wali 
swe żąd-nia 0 podwyższenie płacy o 25 proc. za 
roboty na zamówienie w sezonie, a 15 proc. za 
roboty na zapas, oraz o zagwarantowanie każde mu 
czeladnikowi minimum sześciu sztuk garderoby na 
tydzień. Kupcy, handlujący garderobą, ebstawali 
znów przy praktykach i cenach dotychczasowych. 
Ostatecznie po wypowiedzenia licznych zarzatów 
osobistych z tej i owej strony, rokowania aię ros- 
biły i strajk trwa dalej. 


Kronika krajowa. 


Wybór uzupęłniający jednego członka Rady 
powiatowej w Starym Samborze z grupy gmin 
miejskich rozpisało namiesinictwo na dzień 28 
kwietnia. 

Jubileusz papłezki w Bielsku obchodzonym 
będzie uroczyście w sali Domu polskiego 22 bm. 
W skład programu wchodzą cdczyty, deklamacye, 
śpiew i żywe obrazy. 

Z Borysławia donoszą, że pierwszy asesor i 
radny, Lipa Schntzmann został aresztowany na re- 
kwizycyę sądu samborskiego. 


0 tajemniczym wypadku kolejowym między 
stacyami IKłajem a Bochnią donoszą: Na nasypie 
kolejowym niedaleko Bo:hni znaleziono jakiegoś 
mężczyznę mocno poranionego, którego zaraz amie- 
szczno w szpitala bocheństim. Ma to być jakiś 
szewc z Kopyczyniec, nazwiska na razie niewiado- 
mego, ktery twierdzi, że go w pociągu obrabowa- 
no, poraniono, a następnie na tor wyrzucono, 
Twierdzenia te kwestyonują wyniki śledztwa, jakie 
prowadzi zarówno miejscowa żandarmerya, jak dy- 
rekcya kolei. Konduktorzy owego pociągu, którym 
jechał ów znaleziony na torze człowiek, absolutnie 
nie nie wiedzą o Żadnej awanturze w poeiągn, o 


Nowe kie- 


(6) 


| czem musieliby wiedzieć przy ciągłem przechodze- 


niu przez wagony. Prawdopodobnie podróżny ów 
wypadł przez nieostrożność z wagonu i poranił się. 

Gorączkowy ruch emigracyjny objawia się 
w niektórych siołach powiatu czerniowieckiego i 
kocmanieckiego. Wieśniacy sprzedają za bezcen 
swoje grunta i zagrody i Wraz z rodzinami tłumnie 
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podążają za ocean. Onegdaj wybrało się do Kans- 
dy 26 rodziu (115 osób) z przedmieścia czernio- 
wieckiego Rosz. Najsilniej objawia się prąd emi 
gracyjay we wsi Mamornica (pow. czerniow.) ; 
skąd prawie połowa ludności w ostatnich dniach 
wyemigrowała do Kanady. 


Kronika powszechna. 


S$ Za-ęczyny. Kuryer warszawski donosi z 
Nowego Jorku o zaręczynzch ks, Jana Sapiehy z 
p. A. G Stunbbard, jedną z najbogatszych panien 
nowojorskich. 


$ Parlamentarna straż zbrojna. Z Wiednia 
donoszą: Wczoraj wieczorem odbyło się w gmucha 
Izby 8-godzinne posiedzenie biura Izby pod przew. 
hr. Vettera w sprawie rozdziału lokalności w gma- 
chu parlamentu. Zaproszono na nie także Koerbe- 
ra, celem zaopinicwania przezeń projektu o utwo- 
rzeniu stałej parlamentarnej straży zbrojnej z 6 
ludzi dla utrzymywania porządku w gmachu, Nad- 
to uchwalono wczoraj t zw. czerwoną salę i ko- 
rytarze zamknąć dla dostępu put licznego, a dzien- 
nikarzom oddać salę przy telefonie. 


8 Luiza Toskańska. Z Monachium donoszą, iż 
kursuje tam pogłoska, že księżna Luiza, która 
przebywa jeszcze w Lindau, usiłowzła odebrać so- 
bie życie, bogłoska ta nie stwierdzona. Dwór to- 
gkański przyznaje tylko, že ostatnie orędzie króla 
easkiego do rarcdu, wydane w sprawie księżnej o 
Luizy wprawiło ją w takie rozdrażnienie, że za- 
chorowała. 


$ Nasi wychodźcy. Z Berlina piszą: W ostat- 
nim czasie wzmógł się bardzo rach emigracyjny w 
Saksonii, Z Magdebarga donoszy; Tutejsze dworce 
kolejowe zaroiły się znowu, jak corocznie, tłumami 
wychodźców z różnych stron Polski. Na dworcach 
słyszeć można gwar i rozmowę polską, ze się nie- 
raz zapomina, ik się jest w Saksonii, a nie w kra- 
ju polskim. Szczególnie napływają wychodźcy letni 
z Kongresówki i Galicyi, któray tam pracują w 
rolnictwie, lab zakładach ogrodniczych. Głównie 
pracnją oni przy burakach; chwilowo jednak go- 
Bpodarze zajmują ich przebieraniem kartefli i inne- 
mi pracami. Robotnik polski b wa dla swej pra- 
cowitości i skromności ceniony i jesv pożądany. 


$ Odrzucony pomnik. Bolesne upokorzenie spo- 
tkało Polaków, zamieszkałych w Chicago w Sta 
nach Zjedaoczunych Am. półn. Od lat szeregu czy- 
nili cni starania o to, ażeby w jednym ze wspa 
niałych parków tego ogromnego miasta, wznieść 
pomnik na cześć Tadensza Kościuszki. Zawiązany 
w tym celu komitet zbierał ofiary po wszystkich 
koloniach polskich w Ameryce północnej, a kiedy 
w ten sposób osiągnięto potrzebny fundusz, powie- 
rzonc wykonanie pomuika artyście rzeżbiarzowi p. 
Kazimier.owi Chodzińskiemu w Krakowie. P. Cho- 
dziński ndawał się osobiście do Ameryki i przed- 
łożył komitetowi projekt, który uzyskał aprobatę, 
Obecnie nadszedł do Chicago model pomnika. Po- 
lacy przedstawili go miejskiej komisyi artystycznej 
do oceny i wyznaczenia dlań miejsca. Komisya je- 
duak, obejrzawszy model, orzekła, że odznacza się 
on zupełnym brakiem artyzmu, Że jest „sfuszero- 
wany“, że przedstawia jakiegoś bałwana, ale n'e 
bohatera i nie Kościuszkę. Na podstawie tej oceny 
władze miejskie oświadczyły komitetowi polskie- 
ma, iż me pozwolą na ustawienie takiego pomnika 
w miejsca publicznem. Wypadek teu dotknął głą- 
boko rodaków naszych w Chicago. Wychodzący w 
Buffalo Polak w Ameryce z którego czerpiemy 
niniejszą wiadoniość, obwinia polski komitet po= 
mnika, który miał się składać z azynkarzy i iu- 
nych osób, zgoła ze sztuką niq nie mających 
wspólnego. 

§ Slub. Z Wiednia donoszą: Dziś odbył się w 
synagodze na Ssitenstettenstrasse ślub panny Łyeyi 
Rapaportówny, córki posła dr. Arnolda Porada Ra- 
paport z bar. Alberte ı Szeyem. Na ślab przybyli 
między innymi: minister dr. Piętak, prezes Koła 
polskiego Jaworski, hr. Wodzicki, D. Abrahamo- 
wiez, hr. Dzieduszycki, członkowie Koł+ polskiego 
niemal w komplecie, hr. Palffy, hr. Wolkenstein, 
wielu członków Izby panów, dyrektorowie nzjwięe 
kszych instytucyj finansowych itd, Po ślubie od- 
było się przyjęcie u rodziców panny młodej na 
Ploeslgasse. 

Ogólnie wydają Mauthnera impregnowana 
nasiona buraków pastewnych najwyższe blony i 
również znakomite jak i niezrównane są Mauth 
nera nasiona warzywne I kwiatowe. 

e 

— Spójrz no na tego starego barona 
młodą osóbką. Czy tu jego córka? 

— E, cóż znowu! On za stary na to, ażeby 
mieć taką młodziutką córeczkę, 

— Więc któż ona jest? 

— To jego druga żona, 
Zmarli. 
umarł wczoraj lekarz 


z tą 


W Krakowie 


miejski 
dr. Stanisław Koy. 


Stan powietrza. (Sprawoadanie centralne) stu- 
cyi ineteorologicznej we Wiedniu i Bustrya: sich kolei 
prństwowych.) Dnia 18. marca 1903 o godzinie 7 rano 
Ozerniowce --0'6, Tarnopol ——, Lwów --.10, Skole 
——, Przemyśl —'--, Tarnów +24, Nowy Zagórz 
Kraków +-.33, Praga +i, Wiodeń -+60, 
Semruoring —-*—,. Budapeszt 5'8 Ischl --—, Riva 
-+91, Tryest -+89, Celzjnsza, 
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Czas odnowić przedpłatę 
„GAZETĘ NARODOWĄ“ 


ma drngi kwartał 1903 roku. 


MALY PIJ LIU ILJA 
Jak ubierają się królowe? 


Przekonanie o majestacie monarszym tak 
dalece zroso sję z pojęciem zewnętiznego prze- 
pychu szat królewskich, Że często słyszymy wy- 
razy zadziwienia na widok królowych i księżni- 
czek ubramych zwyczajnie, często nawet na go- 
zór skromnie, w suknie niczem się nieodznecza- 
jące pośród eleganckiego tłumu dam © krwi 
mniej szlachetnej. Wiemy wszyscy, że dawno mi- 
nęły czasy wystawnych, bajecznie kesztownych 
ubiorów, a jednak ludzie przeważnie oczekują 
czegos uadzw yczajiego od ubrań najwyżej poło 
żonych osób, oczekiwanie to motywując dość 
słusznie uwagą, że kto ma tak kolcsalne środki, 
kto dba o popularność, ten może sobio pozwolić 
na imponowanie choćby tylko wspaniałym 
strojem, 

Tymczasem faktem jest, że rzadko która 
księżna dba o bijące w oczy, efeklowne suknie. 

I tak młoda królowa Wilhelmina holender 
ska zadziwia skremnością ubiorów. Dba ona 
przedewszystkiem o to, aby każda część ubrania 
jak najściślej odpowiadała swojemu przeznacze 
niu. Jest nawet pod tym względem bardzo ka- 
pryśną i przerzuci naprzykład tuziny rękawiczek, 
zanim wybierze takie, które się jej podobają. 
Wogóle jest zwolenniczką mody angielskiej, nosi 
suknie skrojone jak najprościej. Na zebraniach 
publicznych i gdzie tego wymaga reprezentacya, 
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ubiera się królowa w bardzo kosztowne szaty, 
w jedwabie i koronki wyszywane perłami i dro- 
giemi kamieniami, ale nawet wtedy jest zacho- 
wana miara estetyczna i prostota, 

Również nie ubiega się o wystawność stro- 
jów rosyjska carowa. Ale podczas gdy królowa 
Wilhelmina lubuje się w jasnych barwach, ca- 
rowa nosi przeważnie ciemne, poważne suknie 
jedwabne, ozdabiane co najwyżej koronką i 
wspaniałą broszką, lub — coraz rzadziej — ja- 
kim pięknym kwiatem. Czasami jednak rozwija 
niesłychany przepych toalety, gdy chodzi o wy- 
stęp publiczny. Na jednym belu dworskim była 
naprzykład w białej sukni jedwabnej, przybranej 
drogiemi koronkami, wyrabianemi w Archangiel- 
sku, na głowie zaś miała śnieżnie białego ptaka, 
wielkości gołębia. Ptak ten, pochodzący z lodo- 
watej krainy nad Morzem Liałem, cały był osy- 
pany brylancikami, dziób zaś miał z pojedyńcze- 
go koralu, Skrzydłami zdawał się utulać nad głową 
carowej. której włosy wysoko upięte, z białym 
ptakiem na głowie nadawały wygląd bohaterki 
sagi skandynawskiej. 

Cesarzowa niemiecka wyróżnia się przede- 
wszystkiem oszczędnością. Nieoznacza to bynaj- 
mniej, aby jej suknie były bardzo tanie, tylko 
nie lubi ona wyrzucać pieniędzy w tym kierunku 
napróżno. Lubi ubierać się jasno, lubi hafty, ko- 
ronki, obramowania futrzane. Na niektóre przy- 
jęcia wdziewa jedwabną suknię, koloru czerwo- 
nego burgunda, haftowaną złotem. 

W życiu królowej włoskiej, Heleny, suknie 
odgrywają bardzo małą rolę. Lubi ona koronki 
czarne i białe, często każe je naszywać drogiemi 
kamieniami i perłami. Ale królowa matka Mał- 
gorzata nosi długie płaszcze jedwabne w różnych 
barwach, bogato naszywane złotem. Niektóre z 
tych płaszczów to podobno prawdziwe arcydzieła 
sztuki. Królowa Małgorzata ma szczególne zami- 
łowanie do korali. 

Wiel'ą fantastycznością strojów odznaczała 
się królowa rumuńska, Carmen Syiwa, Ubierała 
się zwykle w długie, powłóczyste suknie, przy- 
pominające królewny z krajów wschodnich. No- 
siła długie festony koronkowe, przepinane we 
włosach kosztownemi szpilkami z drogich kamie- 
ni. Miała zawsze gust fantastyczny i w czasach 
młodości często przywdziewała narodowy strój 
rumuński, 

Królowa Natalia serbska również często u- 
bierała się w strój narodowy. 

Na zakończenie należy wspomnieć o cesa- 
rzowej japońskiej. Ubiera się zupełnie po euro- 
pejsku i każe suknie swoje sporządzać w naj- 
pierwszych magazynach europejskich. 


Auch artystyczno-literacki. 


* Powleść L. Stasiaka „Brandenburg“ druku- 
jąca się w naszym fejletonie, przerobioną zostanie 
na scenę przez p. Wł. Adolfa Walewskiego, reży- 
sera teatru kreFowskiego. 


* W Domu Naroduym wykonało wczoraj To- 
warzystwo muzyczne pod kierownictwem p. M. 
Sołtysa mnzykę F. Mendelssohna do tragedyi So- 
fekles. „Antygona“, napisaną na dwa chóry i or- 
kiestrę. Kompozycya ta do ohoralnych strof Sofo- 
kləsa tworzy muzyczne arcydzieło, godne arcydzie- 
ła greckiego dramaturga. Dzieło to było napisane 
w r. 184] pod wpływem króla pruskiego Fryde- 
ryka Wilhelma, hołdującego tragedyom Sofoklesa, 
W owym czasie jedyny Mendelssohn, u którego 
wysoka wiedza mnzyczna połączoną była z nie- 
zwykłam wykształceniem  filologicznem (czytywał 
greckich i rzymskich klasyków w oryginale.) był 
powołunym do takiej kompozycyi. Zrazu kompozy= 
cya była przeznaczoną dla sceny, aby w ten spo- 
sób umożliwić powrót do scenicznego wykonywania 
tragedyi starogreckiej, Po bezskutecznych jednak 
doświadczeniach porzucono ten zamiar a kompozy- 
cya ta dziś zajmuje nasa wyłącznie ze stanowiska 
mnzycznego w połączeniu z częścią deklamacyjną, 
konieczną dla zrozumienia dokładnego. Przysłuchu - 
jąc się całości musi znawca podziwiać, w jaki 
sposób kompozytor potrafił pogodzić warunki sta- 
rożytnego dramatu z wymaganiami muzyki nowo- 
czesnej, Gdzieniegdzie wprawdzie starożytna strofa 
choralna ze skomplikowanym wierszem i sty- 
lem stanowi niezwyciężone trudności w pokonania 
rytmu deklamacyjuego i muzykalnego lub gdziein- 
dziej znowu akcent muzyczny rozrywa gramaty- 
czny i logiczny związek zdania. Lecz przez mi- 
strzowskie połączenie obu takich elementów umiał 
kompozytor Btworzyć całość wysoce zajmującą i 
oryginalną. 

Wykonenie tego dzieła przez chór Towarz, 
muzycznego i chór akademicki pod kierownietwem 
p. M. Sołtysa stało w całości na wysokości arty- 
Btycznej, jedynie partya solowa, nienależycie obsa- 
dzone, psuła przez krótki czas wrażenie całości ; 
lepiej wypadł już kwartet solowy. Doskonale zaś 
wypadły chóry nr. 6 i 7, gdzie każdy chór z oso- 
bna t. j. chór Tow. muzycznego i chór akademie 
ki, jakby rywalizując ze sobą, pełaem brzmieniem 
i precyzyą w wykonaniu robiły na licznie zgroma- 
dzonej publiczności wysoce artystyczne wrażenie. 

Słowa prawdziwego uznania należą się arty- 
ście teatru miejskiego, prof, Wygockiemu, który ze 
znanem mistrzowstwoem w sztuce deklamacyjnej i 
prawdziwem przejęciem się duchem arcydzieła 
klasycznego wygłosił część deklamacyjną tej wzru 
szającej tragedyj, (gr.) 

* Dwutygodnika katechetycznego i duszpa- 
sterskiego m b zawiera: Gestykulacya i mimika 
kapisńaka. Ks, M. Jeż, — „Questiones de justitia“ 
A Vermeersch'a Ks. dr. Karol Szczeklik, III, 
Egzorta rekolekcyjna. (O powrocie do Boga.) — 
IV. Egzorta rekolekcyjna. (O modlitwie) X. J. K. 
— Szkice katechez ns tle „Małego Katechizmu“ 
salcburskiego — Kanoniczne przyczyny dyspenz 
od przeszkód małżeńskich. (Cdn) Ks. Wł. Mysor. 
— (Dok.) O korzyściach nauki jednorazowej. Ka. 
dr. Aleksander Pechnik, — Z liturgiki. Wia- 
domości dyecezalue, — Skrzynka na listy, 


Bepertuar Iwowskiego teatro miejskiego, 
W piątck „Na zawsze* dramat Bydla, 
W sobotę „Tosca“ opera G. Pucciniego 
W niedzielę popol, „Wolny strzeloc“ opera Webera, 
Wieczór „Kłedka dziowczyna* Reinhardta, 


RReperinxar tcatru krakow: kiego. 

W sob:tę „Dramat Kaliny“ występ Kamiń- 
skicgo. 

W niedzielę popołudnia „Wicek i Wacek“ Przy- 
byłskiego, wieczór „Dramat Kaliny". 

Repertuar Filharmonii iwowaki sj. 

W sobotę 21 bm. Wielki koncert filharmoniczny 
ze współudziałem Bronisława Hubermana, skrzypka, 
i Zygmunta Bürgers, wiolonczelisty. 

W niedzielę 24 bm. K: neert popularny. 


Głosy publiczności. 


Na kościółek w Wolicy złożyli: Kasa za- 
liczkęowa w Nowym Sączu 25, Kasa oszczędności 
w N. Sączu 10, Antym Nikorowicz ze Lwowa 
10, dr. Stan. Głąbiński ze Lwowa 4, ks, Antoni 
Miętus z Sambora 1, Michał Pochłopień, s apo- 
darz z Wieprzea 2, wójt z Dorożowa 1:20, X. N. 
z Kranzbergu 1, w redakcyi Oiczysny N, N. 
z Brodów 1 i N. N. z Brodów 1 kor. Dotych- 
czas 357 kor. 77 hal. Niech Wszechmocny za- 
płaci wszy-tkim, którzy pamiętają o kożciółku 
w Wolicy. s. Huciński, Nadyby-Wojutycze. 


KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą), 

— O krakowskiej młodzieży szkół wyższych 
pisze krakowski korespondent Dziennika psznań- 
skiego : 

Po wynuzdaniach dekadentyzmu i bankructwie 
coraz więcej widocznem materyalizmu i naturalizmu 
wszędzie, a więc i u nas, niedomagania obyczajo- 
we, a i reformy obyczajowe są przedmiotem refle- 
ksyi nie tylko jednostek, ale coraz szerszych kół. 
Obserwacya zachowania się i życia tych nsjbliź- 
szych przedstawicieli naszej przyszłości stwi 3rdzić 
musi jaskrawe symptomata niezdrowia w tej mło- 
dzieńczej rzeczypospolitej, które nie wróżą rychłego 
chyba odrodzenia społecznego. Nie znajdziemy dziś 
wprawdzie takiego uprzedzenia przeciw religii 
wśród dzisiejszej młodzieży, jak przed laty 20, z 
tem wszystkiem młodzieży wierzącej i spełniającej 
gumiennie przepisy wiary swych przodków jest za- 
ledwie drobna garść. „Na palcach można tych 
białych kraków policzyć”, twierdzą sami Btndenci 
uniwersyteccy. Są oni niekiedy pośmiewiskiem i 
przedmiotem drwin w pierwszej linii młodzieży so- 
cyalistycznej. Zwłaszcza sodalisi marrańscy nje 
cieszą się zbytnią popularnością i uchodzą bardzo 
często za świętoszków-obładników, 

To jednak stwierdzają nienprzedzeni 


obsar- 
watorzy, że jeżeli kto z tej młodzieży katolickiej 
postępuje koBsekwen*nie stale po katolicku, zawsze 
uczciwie i zgodnie, jak n. p. prezes sodalisów aka- 
demiekich, tego nawet socyalistyezni przeciwnicy 
uszanują jako człowieka przekonań. Jeżeli jednak 
wśród sodalisów znajdują się tacy, którzy swym 
cynizmem w życiu i mowie budzą zgorszenie na- 
wet wśród niewierzących — a takich Bodalisów 
dzierżących nawet godności w bractwie katolic- 
kiem jest niestety więcej — tedy nie dziw, że 
wywołują oburzenie i wstręt i odrodzeniu się du- 
cha katolickiego u nas szkodzą więcej, niś naj- 
większy wróg katolicyzmu. Przeważna część naszej 
młodzieży jest zbyt biedną, zbyt obciążoną pracą, 
aby mogła pozwalać sobie na wybryki i jest prze- 
ważnie obojętna, chwiejna, przychyla się w różne 
strony gotowa nawet na chwiłę pobawić się w kult 
Buddy, jeżeli jaki kolega to błazeństwo z Wiednia 
lub Berlina do nas przywiezie. Ale to w każdym 
razie niepocieszającym jest symptomem, że przy 
wyborach do wydziała Bratniej Pomocy, najwię- 
kszego stowarzyszenia akademickiego, przeszła 
przeciw liście umiarkowanej, lista socyalistyczna. 
w której jako prezes figurował syn jednego z przy- 
jaciół socyalistycznych posła Rottera. 

Najciekawszą atoli jest obserwacya młodzieży 
zamożniejszej, zwłaszcza arystokratycznej, gdyż o- 
na w społeczeństwie naszem przodujące zajmie sta - 
nowisko, a będąc materyalnie niezawisłą, najnieza - 
wodniejszego dostaroza kiytycyzma do oceny war- 
tości moralnej naszej niedalekiej przyszłości. Część 
jej należy do sodalic;i i ta twardo stoi przekonaniem i 
czynem przy kościele, przy ojczyźnie i rokuje pię- 
kne nadzieje na przyszłość, Ale to tylko część. 
Część większą stanowi nasza „złota młodzież", któ- 
ra hala, szumi i błażni się w oczach pabliczności. 
Halanki w „Grand-Hotelu* lub podejrzanych przy- 
bytkach muzy podkasanej są przadmiotem licznych 
pogadanek w mieście, Stowarzyszenie Jagielonii, 
będące w wielkiej części ogniskiem tej złotej mło. 
dzieży, szczęściem już się rozwiązało przed dwoma 
laty, ale niektórzy z członków tego stowarzyszenie 
uprawiają dalej hulaszczy sport w różnych loka- 
lach, że wymienimy kawiarnię Sauera, gdzie wię 
zgrywają niemiłosiernie w karty. Jeden z tych pa- 
niczów sam się przyznał, że w ciągu godziny przą- 

Słyszałem z bardzo poważnego żródła że 
część tej młodzieży należy nawet do loży wolno- 


grał 100 złr. 


mularskiej i wyjeżdźa w pewne dni na posiedzenia 
i uroezystości loży do Lwowa (?!). Dziwnem tylko 
jest, że ta złota młodzież i iej rodziny nie pomną 
na to, iż dzisiaj więcej niż kiedykolwiek jest ob- 
serwowana i jej wybryki więcej niż kiedykolwiek 
komentowane, kolportowane stają się najstraszniej- 
szą bronią przeciwko niej samej 
cznem. 

Ale kiedy mowa o młodzieży, nie można po- 
minąć najnowszych jej przedstawicieli płci pięknej, 
Jest tych przedstewicielek coś około 80. Cokolwiek 
mówi się o emancypacyi kobiet i feminizmie nie- 
zdrowym, chcąc być sprawiedliwym, przyznać trze- 
ba, że znaczna część tych pionierek emancypacyi 
i uczoności kobiecej, pracaje z zapałem, garnie się 
do wiedzy, nie tracąc przytem nic lub mało na 
kobiecości i wstydliwości niewieściej, Reszta je- 
dnak i to wcale poważna raszta, małpaje halaszcze 
życie stndenckie, brawuje po prostu brakiem ko- 
biecej wstydliwości, a więc bywa na komersach, 
nocne wyprawia wycieczki na Błoniach, naturalnie 
w towarzystwie komilitonów płci brzydkiej, a sko.» 
tek tego jest taki, że kilka z nich smuci się 
przedwczesnem  macierzyństwam. Skandal ten, o- 
mawiany dziś wszędzie w Krakowie, większy cios 
zadał ruchowi kobiecemu niż wszystkie enuncyacye 
i protesty jego przeciwników, 

To wszystko dowodzi, że uprawiana u nas 
tak dłago pornografia i dekadencka literatura, te 
bezkarne napaści ma wiarę i moralność katolicką, 
systematycznie prowadzone przez socyalistyczno- 
Żydowską i radykalną prasę, a z drugiej strony 
tchórzowstwo i indolencya naszego społeczeństwa, 
a i władz wobec wyn:dania prasy i literatury wy- 
dają bujny owoc w życiu dorastającego pokolenia, 
które się bez przeszkody tą zgnilizną poiło i bez- 
karnie trnó się mogło i może. Ani rząd, ani sjo- 
łeczeństwo, ani rodzina, ani szkoła, ani nasi przed- 


w życiu publi. 


stawiciele w sejmie czy w parlamencie nie widzą 
symptomów zła i chronić naszej przyszłości przed 
zatruciem czy nie umieją czy nie chcą A jednak 
tej młodzieży duch zatruty to na prawdę bolów ból; 
a najsuutniejszem jest to, że reukcyę przeciw z= 


paucin podejmują ludzie stanowczo chorzy, stanow- 
czo akscentryczni i niedowarzeni takiemi środkami, 
które zło boduj czy nie potęgują, 


Z POZNANIA. 
(Telografam i pocztą), 


— Na onegdajszem walnem zebraniu „Zjazda 
ziemian“ przewodniczył p. Marceli hr. Żółtowski, 
Obrót ogólny w roku ubiegłym wynosił 402.803 
marek. Członków jest przeszło 300. Oznaczono jako 
dalsze działanie spółki parcelowanie grantów i ra- 
towanie ziemi ojczystej, Uchwalono zarządowi abe 
solutoryum, 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą). 

— Nadeszła niesprawdzona jeszcze wiado= 
mość, że studenci uniwersytstu z powodn odmowy 
rektora na ich deputacyę o ochronę przeć policyą 
— o czem donosiliśmy — rozpoczęli strajk, 


— W sprawie sandomierskiego Progimna- 
zyum donoszą dalej do Ds. p.: Po wydarzen ach 
(opisanych w sobotnim numerze) zjechał do Sando- 
mierza wezwany telegraficznie z Warszawy zastępca 
kuratora szkolnego i przeprowadził tymczasowe 
śledztwo z tym rezultatem, że nanka odbywa się 
dalej, zaś uczniowie wnieśli na ręce tegoż zwierachni- 
ka prośbę e przywrócenie nauki religii i języka 
polskiego oraz o usunięcie z gimnazynn dwóch 
nnastawnych*, którzy głównie przyczynili się, że 
przeniesiono do Warszawy profesora języka pol- 
skiego p. Przybyłowskiego. (rodziny „polskiego“ 
zajmowano innym przedmiotem, jak francuskim, lub 


naukami przyrodniczemi, a dodaó wypada, że go- 


dzin tych było około 20 w tygodniu — Co uzyskali 
mieszkańcy miasta przy sposobności zwiedzania gu- 
bernii radomskiej przez generała gubernatora ks, 
Imeretyńskiega. Miolzież dobitnie dopominała się 
o profesora i język polski, lecz wszystkie jej prośby 
ginęły w pojezuickich murach progimnazyum. Do- 
piero gdy i katechetę usuuięto i wykreślono z roz- 
kładu godzin język polski i religię — cierpliwość 
tych małych a wiernych synów ojczyzny przebrała 
misrę i nastąpił wyżuch. 

Tymczasem powrócił z Warazary ks. Knkliń- 
ski. pomocnik kapituły katadralnej w Sandomierzu 
i prefekt progimnazypum i przywiózł nakaz generał- 
gubernatora Czertkuwa, by religia odbywała się 
według zatwierdzonego dla progimnazyum progra- 
mu, więc w języku polskim, Jest nadzieja, Że ję- 
zyk polski będzie przywró.ony. 


— 


ada państwa. 


Wiedeń 19 mares. 7 wozorajszej dysku- 
Izbie zosłow nad ugodą austro- 
ierseą podajemy w  dokłedaiejszem 
streszczeniu przemtów:enia prezesa ministrów dr. 
K.erberz 7 posła dr. śaoliSCNErA. 


Przemówienie dr. Koerbera. 


Prezydent ministrów dr. Koerber, zabrawszy 
głos, stwierdził, że dawna niechęć do ugody zni- 
kła tek ġe w obecne) chwili nigdzie w państwie 
nie widać opozycyi przeciw zawarciu jej. Należy 
z tego wnioskować, że myśl sama w opinii pu- 
blicznej się przetarła i że opinia ta zrozumiała, 
że lepsza jakakolwiek ugoda, niźli stan prowizo- 
ryczny, iub pozaugodowy. Obecna ugoda jest 
kompromisem. zawartym jiko owoc długich i 
zawziętych walk, 

Opinia dobrze przyjęła jej usiłowania za- 
dośćaczynienia własnym interesom obu połów 
monarchii i dlatego jej wykonaniu nie stoją po- 
ważne przeszkody na drodze. Minister spodziewa 
się, że nagromadzone w ciągu ostatnich lat nie- 
chęci przeciw ugodzie zaiknę i wyraża swoje za- 
dowolenie z dotychczasowego przyjęcia, jakiego 
doznało przedłożenie ugodowe. 

W dalszym ciągu swej mowy dr. Koerber 
omówił najważniejsze epizody z obecnej dyskusyi 
jakoteż kwesiyę podobieństwa obecnej ugody do 
dawniejszej i podnosił, że rządowi udało się kilka 
najważniejszych doiegliwych punktów usunąć. Co 
zmieniono w treści ugody, to z pewnością nie na 
gorsze. Bząd ugody z Węgrami w obecnem przed- 
łożeniu z pewnością nie pogorszył. 

Co się tyczy taryfy cłowej, musiano uwzglę- 
daić potrzeby Węgier, jeżeli monarchia miała po- 
zostać jednolitym obszarem cłowym. Wysokie cła, 
szczególnie minimalne, podyktowane nam zostały 
stanowiskiem innych państw. Wszystkie państwa, 
stojące 2 Niemcami w ściślejszych stosunkach 
handlowych i politycznych, musiały się liczyć 
z niemieckim projektem taryfy cłowej szczególnie 
zaś my, xtórzy mamy najliczniejsze i najbliższe 
stosunki z państwem niemieckiem. 

Wprawdzie na tej drodze ponieśliśmy pe- 
wne ofiary, jednakże byłyby one znacznie wię- 
ksze, gdybyśmy byli poszli inną drogą. Jeżeli no- 
wa taryfa cłowa przy zawieraniu traktatów han- 
dlowych pozostanie o ile możności nietkniętą, 
czego prezes gabinetu sobie życzy, to przemysł 
monarchii nie będzie miał powodu do skarg. 
Ale takze rolniectwu, które niezaprzeczenie znaj- 
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duje się w trudnein pełożeriu, trzeba było 
pomódz. 
Przechodząc do zarzutów, podniesionych 


przeciw ugodzie, minister wspomniał o wyciecz- 
kach dr. Klienbogena przeciw dynastyi i wyraził 
przekonanie, że słowa jego nie znalazły od- 
dźwięku nietylko w Izbie, ałe i w państwie. Co 
się tyczy zarzutów przeciw wypłatom w gotówce, 
mowcs wyraził zdziwienie, żə po dziesięciu la- 
tach przygotowań do u”egulowania waluty, obe- 
enie bez słusznego powodu z pewnych stron 
podnosi się obawy przed ostatnim krokiem do 
tego uregulowamia tj. przed wypłatami gotów- 
kowemi. 

Min'ster wspomniał też o kwestyi cukrowej 
i wobec uwag, wygłoszonych na ten temat w 
Izbie, stwierdził, że ze strony Żadnego Z rządów 
1 państw nie podniesiono oficyalnie żadnego gło- 
su, ani nie uczyniono Żadnego kroku przeciw 
stanowisku, jakie zajęła monarchia wobec obro= 
ny własnej produkcyi cukrowej i jakoby nasze 
kontyngentowanie produkcyi cukrowej uważano 
za ukrytą premię lub wogóle rzecz sprzeczną 
z postanowieniami konwencyi bruks slskiej. Kon 
tyngentowanie ma jedynie na celu ochronianie 
własnego przemysłu od ruiny. Do tego w obrę- 
bie postanowień konwencyi brukselskiej jest ka- 
żde państwo uboważnionem. 

W dalszym ciągu swej mowy mowca pod- 
niósł, że o ile można dzisiaj osądzić sytuacyę 
handlowo-polityczną. wszędzie przeważa zamiar 
przedłużenia traktarow handlowych, o czem 
świadczy choćby to, że nejważmiejszych trakta- 
tów nie wypowiedziano. 

Minister soodziewa się, że wzmożenie się 
sił wewnętrznych, jakie spłynie na obie połowy 
monarchii w Ciągu najbliższych lat 10 z zawar- 
cia ugody pomiędzy Austryą a Węgrami, będzie 
tak znaczne i tak wydatne, że monarchia będzie 
mogła podjąć ekonomiczną walkę przeciw za- 
granicy. 

Minister zwrocił się z podziękowaniem wre- 
sacie do wszystiuci strounietw w parlamencie 
za współudział w zabiegach ckoło doprowadzenia 
do obecnego położenie parlamentarnego i zakoń- 
czył apelem du lzby aby przyjęła ugodę w prze- 
konaniu szczerem, że dlatego trzeba przyjąć 
mniej "obre, że leuszego osiągnąć się nie dało. 


Przemówiemie dr. Kolischera. 


P, Kolischer wywodził że ugoda obecna 
est naidroższą z dolycaczasowycb. E«opomiczne 
.nteresy Węgier w Adstrgi wzmagają Się, prze- 
„awnie nasze ne» Wegrzech upadają. Jeśli porów- 
namvy bilanse ruchu handlowego obu połów mo- 
narchii, te obliczenie wypadnie stanowczo na 
korzyść Węgier. Mowcs przyznaje, że rokowania 
z Węgrami były trudne, ponieważ Węgry wystę 
pow:łv z coraz to nowemi żądaniami i stwarzały 
do taryty cłowej sztuczne nozycye, aby tylko 
wytworzyć przedmioty komyrensacyi. Wiadoma 
rzecz, že rząd nie może się wielkim sukcesem 
pochwalić. W tych warunkach każda zawarta 
ugoda jest gorszą od poprzedniej. Dlatego dla 
Austryi był bilans poprzednich ugód aż do ugody 
Badeniego coraz to mtekorzystniejszy, a od ugody 
Badeniego do obecnej wcale się nie poprawił, 
lecz nawet pogorszył. 

Znajdujemy w tej ugodzie zniesienie podat- 
ku rentowego od papierów węzierskich, podczas 
gdy nasi agraryusze musieli walczyć, aby to dla 
zakładów kredytowych ziemskich uzyskać, Węgrzy 
otrzymują to za darmo, albowiem zniesienie podatku 
transportowego na Dunaju ze strony Węgier nie jest 
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odpowiednią kompensatą, gdyż Węgry wcale nie 
były uprawniene do pobierania tego podatku; 
Dunaj bowiem jak Łaba należą do rzek między 
narodowych, to znaczy, że na towary transporto- 
wane temi rzekami nie powinno się nakładać po- 
datku. Węgry jednak nie troszczą się o to, na- 
tladają samowolnie podatek, sprzeciwiający się 
międzynarodowym prawidłom. Zatrzymanie dodat- 
ku cłowego na zboże tyrolakie, ogłoszone jako 
zdobycz Austryi, wcale mie jest ofiarą ze strony 
".ęgr'r, gdyż nie ich to nie kosztuje, a koszta 
zapta 4 tylko konsumenai tyrolscy. 

Zdobycze na polu handlu bydłem nie przed- 
stawiają się wcale korzystnie, ponieważ w eks- 
porcie do Austryi mieści się 30 milionów sztuk 
nierogacizny rzeźnej, a 7 milionów świń użytko- 
wych, Węgrzy robią ustępstwo tylko co do świń 
użytkowych, postanawiając, że świnie te mają Zo- 
stawać 85 dni poł} obserwacyą. W ugodzie nie 
jest powiedziane, że taka stacya kontumacyjna 
ma się znajdować w jakiemś większem mieście, 
ą więc każdą mieścinę będzie można ogłosić, jako 
taką stacyę; tam będzie funkcyonowało 3 do 4 
kontrolorów. Węgrzy będą sami siebie konirolo- 
wali, a my będziemy mieli klauzulę lojalności i 
zarażone świnie 

Co się tyczy świń, przeznaczonych na rzeź, 
dotychczas panujący stan jest lepszy, aniżeli pro- 
ponowany w obecnej ugodzie. Według tej ugody 
będzie można na podstawie stwierdzenia ze stro- 
ny węgierskich we'erynarzy bez przeszkód trans- 
pertować świnie z gmin zarażonych do Austryi. 

Jednym z najważniejszych punktów ugody 
jest polityka taryfowa na kolejach. Pod tym 
względem zawiera ugoda wprost szkodliwe po- 
stanowienia. Już niżras podnoszono, że Węgrzy 
zalowają nasze targi zbożem, bydłem i innymi 
produktami, ponieważ te artykuły przewożą pra- 
wie za darmo, czego my nie mogliśmy im za- 
bronić. Związaliśmy się wobec Węgier artyku- 
łem 9, który zmusza nas do przyznania Wę- 
grom tej stopy taryfowej, jaka się należy obce- 
mu państwu: 

Jeżeli rosyjskie zboźe sprowadzamy po nad- 
zwyczajnych cenach, to nie przyznajemy tej ta- 
ryfy np. Galicyi i innym krajom austryackim np. 
Górnej Austryi, ale musimy przyznać Węgrom. 
Węgrzy więc będą mogły przewozić zboże przez 
górną Austryę o wiele taniej, aniżeli Górna Au- 
strya sama. 

Dalszą wadą ugody jest brak postanowień 
socyalnej polityki, brak jedności pod tym wzglę- 
dem. Będziemy rrusieli dla naszej ludności rolni- 
czej co zrobić, będziemy musieli zająć się spra 
wą powszechnego ubezpieczenia, ale jak możeiny 
to uczynić, jeśli nasz zaledwie o 5 mil oddalony 
konkurent tych wszystkich ciężarów nie ponosi. 
(Potakiwania), Byłoby więc stosownem zawrzeć 
umowę w kwestyi socyalnej polityki. 

Poruszając kwestyę podjęcia wypłat w go- 
tówce, oświadcza mowca, że już przed 2 laty 
wskazywał na ekonomiczną depresyę, która za- 
panuje. Minister skarbu zarzucił mowcy wtedy 
pesymizm. Fakty przyznały słuszność mowgy, 
gdyż nietylko depresya ale przesilenie ekonomi- 
czne nastało. Setki, tysiące rolników cierpią głód. 
Podjęcia wypłat -w gotówce nie żądają Węgry, 
jak tylko chyba ci, którzy siedzą po bankach 
tamtejszych. Choć nasz bilans handlowy jest 
bierny, domaga się rząd wypłat w gotówce, co 
wprost nie jest możliwe (potakiwania u Polaków). 
Skutki tego zarządzenia byłyby takie, że duch 
przedsiębiorczości w bogatych sferach jeszczeby 
się zmniejszył, w średnich warstwach utrudniłby 
kredyt a tysiące słabych egzystencyj przyprawił 
wprost o ruinę. Diatego sądzę, że w obecnej 
chwili nmiemożliwem jest udzielać rządowi tego 
pełnomocnictwa. 

Następnie zajmuje się mowca klauzulą lo- 
jalności, dodaną do ustawy ugodowej i wskazuje, 
że podczas gdy pierwszy punkt klauzuli, wyklu- 
czający austryackie towary z dostaw na Wę- 
grzech jest bardzo uciążliwy dla Austryi, to dru- 
gi punkt, w którym Węgrzy przyrzekają postępo- 
wać uczciwie i lojalnie, nie ma źadnej praktycz- 
nej wartości. 

Co się tyczy taryfy cłowej, przyznaje mow- 
ca, że rzeczywiście bardzo jest trudno stworzyć 
taryfę dla państwa, którego obie połowy mają 
tak sprzeczne interesy jak Austrya i Węgry. Po- 
seł Ellenbogen krytykował szczególnie cła rolni- 
cze, nazywając je cłami lichwiarskiemi, służącemi 
do wyzysku ludności. Lecz rolnictwo jest tak sa- 
mo źródłem pracy jak przemysł. Fałszywą jest 
polityka socyalistów, dążąca do tego, aby na 
kontynencie zapanowały stosunki podobne do a- 
grarnych stosunków w Anglii. 

Jeżeli panowie chcecie handlu swobodnego, 
to nie róbcie różnicy między przemysłem z rol- 
nictwem, dążcie do zniesienia ceł przemysłowych 
a nie występujcie tylko przeciw cłom rolniczym. 
Znieście cła przemysłowe, aby rolnicy nie musieli 
za każdy pług tyle cła płacić. Muwca domaga się, 
ab; taryfa cłowa uwzględniała tak samo produ- 
centów jak konsumentów. 

Kwestya nowych traktatów handlowych jest 
problemem bardzo trudnym. Mowca już teraz 
zwraca uwagę tych czynników, które mają pro 
wadzić rokowania, by oprócz ochrony rolnictwa 
i przemysłu mieli przed oczyma otwarcie handlu 
na Bałkanie. 

Że względu na uregulowanie traktatów w 
interesie państwa, lepiej już tę złą ugodę z Wę- 
grami załatwić w drodze parlamentarnej, aniżeli 
na podstawie $ 14, gdyż tylko na podstawie w 
parlamencie uchwałenej ugody będzie można przy- 
stąpić do zawarcia traktatów handlowych. Zadne 
bowiem państwo nie wda się z nami w rokowa- 
nia, jeśliby ugoda opierała się na $. 14, na któ- 
rego podstawie wydane rozporządzenia parlament 
może każdej chwili znieść 

To co powiedziałeni, mówiłem szczerze z lo- 
jalności, jako poseł austryacki. Teraz muszę spe- 
cyalnie jako Polak i reprezentant Koła polskiego 
powiedzieć kilka słów. Jesteśmy krajem biednym, 
rolniczym, który już w Polsce był zaniedbany, a 
w Austryi stale wyzyskiwany. Dopiero od 20 do 
30 lat poczęła Galicya ekonomiczne i społeczne 
życie. 

J Czy leży w interesie Austryi popierać ubó- 
stwo na wschodzie? Czy chcecie panowie, aby 
pewnego dnia stanęli przed bogatym zachodem 
zgłodniali ze Wschodu? Nie! Musicie popierać 
nasze dążności, aby kraj kulturalnie i ekonomi 
czaie podnieś, Ugoda szma nakłada na nas 
ofiary, ponieważ rolnictwo bardzo mało będzie 
miało zysku z ceł, podczas gdy my płacimy ha- 
racz w wysokości 250 milionów złr. Musimy pro 
wadzić politykę kompeosacyjną któraby wolną 
była od prywatnych tendencyj ekonomicznych 
(oklaski u Polaków). Dalej nie z jakiej przyczyny 
partyjnej, lecz wyłącznie ze stanowiska ugody i 
potrzeb ekomicznych przyjęliśmy do naszego pro- 
gramu upaństwowienie kolei Północnej (żywe 
oklaski u Polaków.) 

Musimy iakże żądać, aby hasze rolnictwo i 
w inny sposób otrzymało większe poparcie, niż 
dotąd. W tym względzie musimy doznać większe- 
go poparcia od rządu. 
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W. Niemojowskiego, lwów. 


Trzeba zwrócić uwagę na zabudowanie na- 
szych gorskich potoków (oklaski u Polaków), 
gdyż dotąd akcyi tej nie rozpoczęto, większa ilość 
rzek zamiast przynosić korzyści, wyrządza tylko 
szkody. (Potakiwania u Polaków). Musimy żądać 
rozwiązania tych spraw, musimy myśleć o tem, 
że chcemy być ludżmi, że to może nastąpić tylko 
wtedy, jeśli kraj będzie miał przemysł. Dlatego 
bogaty i biedny, socyaliści i stańczycy, wszyscy 
przyjęli program uprzemysłowienia kraju. Dlatego 
żądany pomocy państwowej do osiągnięcia te- 
go celu. 

Jakkolwiek ugoda — jest pewnem — nie 
zadowoli nikogo io z drugiej strony jest pewnem, 
że szerokie masy ludu, zmęczone długoletnią nie- 
pewnością, wolą tę złą ugodę, aniżeli dalszą nie- 
pewność. Nie ułega jednak wątpliwości, że roko 
wania w komisyi będą dla rządu wielką drogą 
krzyżową, źe rząd nieraz potrzebować będzie po- 
parcia, które nie będzie się odnosiło wprost do 
ugody, ale będzie pośrednio kwestyą zaufania dla 
rządu i chcemy szodziewać się, Że rząd swymi 
czynami umożliwi nam wyrażenie tego zaufania, 
którego będzie potrzebował. 

ywe oklaski. Mowca odbiera gratulacye. 

Na tem posiedzenie o 6 wieczór zamknięto. 


Wiedeń 19 marca. Między odczytanemi 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów interpe- 
łacyami znajduje się interpelacya p. Olszewskiego 
i tow. w sprawie zasuspendowania burmistrza 
w Starym Sączu, Franciszka Glińskiego. 

Z porządku dziennego przystąpiono do dal- 
szego ciągu dyskusyi nad 

ugodą austro-węgierską. 

Po wszechniemcu Schreiterze, który pole- 
mizował z wczorajszymi wywodami młodoczecha 
Fiedlera, zabrał głcs p. Plass. Potem  przema- 
wiali pp. Povsze (słow. centrum), Parish (czes. 
konser. wielka własność). 

Posiedzenie trwa dalej. 


Wiedeń 19 marca. (Tel. pryw.) Po wczo- 
rajszej mowie Koerbera i Kolischera — zapadła 
dziś Izba posłów znowu w apatyę. Panują w sali 
przerażające pustki. Posłowie wałęsają się po ko- 
rytarzach znudzeni. 

W tym tygodniu jestto ostatnie posie- 
dzenie Izby, poczem nastąpi. przerwa aż do 
czwartku. 

Głąbiński zapewne dopiero jutro przyjdzie do 
głosu. 


Upaństwowienie Nordbahnu. 


Wiedeń 19 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi kolejowej upadła rezolucya 
Goetza i Hoffmana, wzywająca rząd do starania 
się, by przy akeyi upaństwowienia kolei nie 
zmieniano etatu urzędników kolejowych na nie- 
korzyść Niemców. 

'Prryjęto zaś rezolucyę Ellenbogena, wzy- 
wającą rząd, aby przy upaństwowieniu kolei nie 
zostały umniejszone dochody wszystkich tych 
urzędników, funk. yonaryuszy, którzy mają do- 
chody lub pensyę poniżej 6000 kor. 

Przyjęto wreszcie rezolucyę Hauka w spra- 
wie zastosowania motorów elektrycznych na ko- 
lejach lokalnych, w sprawie kolei bez torów. 


Wiedeń 19 marca. (Telegram prywatny.) 
Wynik głosowania w komisyi kolejowej o upań- 
stwowieniu kolei północnej przyjęło Koł: polskie 
ze spokojem i godnością; świadome jest bowiem 
tego, że uchwała ta nie jest wprawdzie zupełaem 
zwjcięztwem Koła w tej sprawie, ale wiedzą, że 
już stanowi klęskę Witteka. 

Gdyby Wittek nie czepiał się tak kurczowo 
taki swej, po wczorajszej uchwale vodałby się do 
dymisyi, nie ma jednak tak delauinych nerwów 
i pozostał. Spodziewać się należy, że postępowe- 
niem swem nie da Kołu polskiemu ani polskim 
członkom komisyi kolejowej powod 1, żeby na za- 
proszenie jego ewentualnie odpowiedzieli odmo 
wnie, jak już to raz uczynili. 

Koło polskie zaś powinno sprawy tej nie 
spuszczać dalej z oka, a przedewszystkiem starać 
się, aby czemprędzej weszła na porządek dzien- 
ny Izby, gdyż sojusz w tej kwestyi utworzony 
zdoła się utrzymać, byle tyłko siła i energia Koła 
nie osłabła, 


Komisye. 


Wiedeń 19 marca. Komisya konsty- 
tucyjna odbyła dziś posiedzenie, obradowała 
nad następującymi wnioskami: „Załatwienie wnio- 
sku subkomitetu co do zniesienia $. 14-go ma 
być wtenczas rozpoczęte, gdy Izba załatwi spra- 
wozdanie komisyi regulaminowej”, „W Izbie ma 
być w ustawowym terminie złożone sprawozdanie 
o uchwale komisyi konstytucyjnej*. 

W obradach nad tymi wnioskami subkomi 
tetu przemawiał Pernerstorfer stanowczo przeciw 
jakiemuś jwnciium między zniesieniem § 14, a re- 
gulaminem; parlament powinien czynem zadoku- 
mentować, że jest stanowczo przeciwny gospo- 
darce na podstawie § 14. 

P. Starzyński mówił za wnioskiem subko- 
mitetu oświadczając, że jest za zatrzymaniem 
$ 14, ale w zmienionej formie, by wszelkie nad- 
użycia były wykluczone. 

P. Schönerer wniósł, by głosować wprost 
nad tem, czy $ 14 ma być zniesiony czy nie. 

Uchwały co do wszystkich powyższych wnio 
sków zapadną na następnem posiedzeniu. 


Wybór Baxy, 


Praga 19 marca. Przy wczorajszym uzu- 
pełniającym wyborze do Rady państwa ze Sta- 
rego Miasta na 3488 uprawnionych głosowało 
tylko 1470. Wybrany kandydat czesko-radykalny 
dr. Karol Baxa, który otrzymał 884 gł»sów. Na 
kandydata rałodoczeskiego padło 572 głosów. 

Podczas wyboru przyszło do burzliwych 
bardzo zajść przed mieszkaniem Baxy. Baxa 
przemawiał do tłumów, że pozostanie nadal „Sta- 
rym Baxą* tj. że stać będzie niezachwianie na 
stanowisku prawno-państwowem. 

Wiedeń 19 marca. (Tel. pryw.) W kołach 
czeskich posłów zapanowała wielka konsternacya 
z powodu wyboru Baxy. Pesymiści uważają wy- 
vór Baxy na przedmieściu praskiem, tej twierdzy 
umiarkowanych stronnictw czeskich, za początek 
końca stronnictwa młodoczeskiego. Winę tych 
niepowodzeń Młodoczechów przy ostatnica wy- 
borach przypisują chwiejnej taktyce klubu młodo 
czeskiego a zwłaszcza sprzeczności w wystąpie 
niach przewódców w różnych kwestyach, z po 
wodu czego wyborcy są zbałamuceni, 


Demonstracye antiaustryackie. 


Budapeszt 19 marca. Wczoraj przyszło 
tu w teatrze węgierskim podczas przedstawienia 
sztuki „Gott erhalie* do ogromnych antiaustrya- 
ckich manifestacyj. Publiczeość wstała z miejsc, 
śpiewając pieśń Koszuta i wołając: „Precz z Fe 
jervarym!“ W akcie, kiedy się odbywa pogrzeb 
honweda, zabitego przez porucznika wspólnej 
armii, wybuchły jeszcze burzliwsze demonstracye, 
które się następnie przeniosły na ulicę, gdzie 
wołano: „Precz z wspólną armię!“ 
GMACH Hr. SKARBKA, 

(dawne sale sejmowe). 
poleca 


Koperty, Papiery listowe, Tutki 
i Bibułki cygaretowe itp. 


Budapeszt 19 marca. W węgierskim te- 
atrze podczas wczorajszego przedstawienia wrzą- 
dzono burzliwą demonstracyę przeciw odegraniu 
hymnu „Gott erhalte*. Następnie urządziła grupa 
studentów demonstracyę w restauracyi, w której 
grała kapela wojskowa; zmuszono ją do prze- 
rwania produkceyi. 


Pruska pedagogika. 

Berlim 19 marca. (Tel. pryw.) W tutej- 
szym zakładzie przymusowym wychowawczym dla 
chłopców wybuchła rewolta. Wczoraj podczas o- 
biadu 18 letni chłopiec oświadczył nauczycielowi 
imieniem reszty internowanych, że tak złego po- 
żywienia nie przyjmą, poczem j-k na dany znak 
wszyscy chłopcy z nożami i widelcami rzucili się 
na nauczyciela. Służba z trudnością obroniła go 
przed napadem wychowanków. 

Wiedeń 19 marca. (Telegram prywatny.) 
Wczoraj w nocy ukradziono w kościele św. 
Szczepana z obrazu N. P. Maryi klejnoty warto- 
ści 20.000 koron. 


Parlament niemiecki. 

Berlim 19 marca. Parlament niemiecki w 
dyskusyi nad pozycyami kredytów na wyprawę 
chińską, przyjął wniosek dr. Eugeniusza Richtera 
o skreślenie 3-milionów marek z tych 
pozycyj. 

Macedonia. 

Konstantynopol 19 marca. Porta o- 
trzymała wiadomość, że macedońskie komitety 
wydały hasło burzenia kolei. Wzmocnione straże 
strzegą linij kolei. 


Wiedeń 19 marca. (Tel. pryw.) Arbes- 
ter Ztg. publikuje tajny rozkaz nowego ministra 
wojny Pitreicha przeciw lidze antypojedynkowej. 
Minister nakazuje w tym ukazie, żeby oficerowie 
w służbie nieczynnej, należący do ligi, wystą- 
pili z niej. 

Budapeszt 19 marca. Cesarz ofiarował 
z prywatnej szkatuły 10.000 koron na tutejszych 
ubogich. 

Rzym 19 marca. Prinetti przybył wczoraj 
na krótki czas do ministerstwa spraw  zagrani- 
cznych ; urzędnicy złożyli mu źyczenia z powodu 
powrotu do zdrowia. Następnie był minister w 
senacie. 

Londyn 19 marca. Z Nowego Jorku nad- 
chodzi wiadomość o nowym olbrzymim projekcie 
amerykańskim. Finansiści zamierzają wszystkie 
spławne kanały Stanów Zjednoczonych połączyć 
i gdzie potrzeba, rozszerzyć i pogłębić, Wybrano 
już komitet dwadziestu, który się zajmie ułoże- 
niem odpowiedniego projektu. 

Preszburg 10 marca. (Tel. pryw.) Ro- 
botnicy budowlani, krawcy szewcy i stolarze gro- 
Żą strajkiem. 


Rozmaitości. 


4 Po amerykańsku! W jednej z gazet po' sko- 
amerykańskich czytamy następującą notatkę, która 
wymownie ilustruje nie tylko styl, w jakim wszy- 
stko dzieje się i pisze w ziemi Waszyngtona, ale 
stanowi tek ciekawy dokument wojowniczego na- 
stroju Amerykanek — jeżeli sa czyn poniżej opi- 
sany istotnie ogłosiły pewną nanczycielkę „ozdobą 
płci pięknej“. 

Notatka nosi tytuł: „Miła nauczycielka, ozdo= 
ba płci pięknej“ i jest pisana w formie korespon- 
dencyi s Pawtucket, dnia 28 lutego br. 

„Panna Mary L. Rogers, nauczycielka w wyż- 
szej szkole, stała się sławną w całym Stanie, a 
kluby kobiece ogłosiły ją ozdobą płci i przykła- 
dem godnym naśladowania i wystosowały do niej 
adresy i listy pochwalne, uznając wielkie jej za- 
sługi i dzielność... Oto huknęła piąstką swoją 
jednego ze swych 18-letnich uczni w nos tak, że 
mn chrząstkę złamała i krwią go zalała... Dru- 
giego drągala pałnęła w oko i tak mu je podsi- 
niła, że przez kilka tygodni nie będzie mógł pa 
trzeć ni widzieć. Panna Rogers, która otrzymała 
swe wykształcenie w żeńskim uniw :rsytecie Wel 
lesley, uczyła się tam też prócz innych powabnych 
i żeńskich enót, także boksowania, czego toż użyła 
umiejętnie zaraz pierwszego dnia swej nauki, gdy 
chłopacy, jak się wyraziła potem, nie okazywali 
jej należnego respektu. Uczniów  zasuspendowano, 
a nauczycielka przestała uczyć w tej klasie. Ró- 
żnie o tej sprawie tu ludzie sądzą, ale część mę- 
ska stanowczo nie adoruje takiego braku kobiecoś - 
ci i sądzi, że uniwersytet kobiecy, jak ten we 
Wellesley, co takie kwiatuszki wychowuje, powi- 
nien być wysadzony dynamitem“, 

2 Glekawy sposób ozesania się. U kobiet ja- 
pońskich fryzura służy przedewszystkiem do osna- 
czenia wieku; ale nie tylko do tego służy: wskazu- 
je jeszcze, że panna jest na wydariu, że wdowa 
jest do pocieszenia- albo nie do pocieszenia, Panny 
na wydaniu czeszą Bię bardzo wysoko z przodu 
głowy, układają swoje włosy w formie wachlarza 
albo motyla, przeplatają je srebrnymi sznurkami 
lub upinają kolorowemi sprzsączkami. Wdowa, któ- 
ra szuka drugiego męża, okręca włosy dokoła 
szyldkretowego grzebienia, umieszczonego poziomo 
z tyłu głowy. Ta, która postanowiła zostać wierną 
zmarł„mu, oboina włosy krótko i zaczesuje je na 
tył głowy, nie przystrajając ich niczem. Bardzo 
wygodne, i nieporozumienie niemożliwe. 

Q Forum Romanum. Prof. Airoli odbywa dalej 
bedania archeologiczne na Forum Romanum, a wy- 
niki tych badań są istotnie nader ciekawe, Okazu: 
je się, że na terytoryum starego Rzymu snajdowa- 
ły się od dawna ssady, zanim lagendarny Roxxalus 
założył tam masto. Niewątpliwie mieszkali na 
wzgórzu Awentyńskiem Etruskowie i stamtąd czy- 
nili wyprawy przeciw Sabińczykom, którzy osiedlili 
się niedaleko. Walki te toczyły się długo, 0 czem 
świadczą odkopane obficie czaszki. Na pamiątkę 
pokoju zawartego pomięd: y obydwoma plemionami, 
zbudowano Vis Sacra, łączącą dwie dzielnice. Tę 
„drogę świętą* odsłonięto obecnie do poziomu, ja- 
ki miała przed dwoma tysiącami lat — i dziś, jak 
ongi, salewa ją Tyber w czasie powodzi. W rui- 
nach świątyni Venus znaleziono ślady pożaru; to 
samo w bazylice Aemilia na forum. Świadczą o 
tem stopione w ogniu Żelazo i złoto. W dawnych 
czasach na Forum, naprzeciw kolumny Rostra, by- 
ło sztuczne jezioro, które i teraz mieści w sobie 
nieco wody, gdy je odsłonięto. Profesor Airoli samie - 
rza pilnie zbadać jeszcze Forum, ale i dawniejsze 
badania wykazują przedewszystkiem dawniejsze 
jeszeze, nie głosi historya, istnienie „Wiecznego 
Miasta“. 

+ 42 Sztuczne rubiny. Przed kilku laty już udało 
jie francuskim uczonym: 
owi przyrodniczego muzeum, 


i A, Verneuilowi, 


E., Fremy'emu, dyrekto- | nowski z Kamionki, 


chemikowi, wytworzyć sztuczne rubiny. Uczeni 
prowadzili doświadczenia dalej, a następnie prze- 
dłożyli akademii umiejętności pracę, zawierającą 
nowe wskazówki co do fabrykacyi rubinów. Rubim 
jest barwną odmianą korundu, który jest czystą, 
krystaliczną glinką. Dawniej do fabrykacyi rabi- 
nów brano czysty glin, obecnie dodają potażu, 
który ułatwia tworzenie się regularnych kryszta- 
łów i nadaje kryształom piękną barwę. Dawniej 
cały proces fabrykacyi trwał zaledwie 24 godzin, 
obecnie trwa on cały tydzień, co oczywiście wpły= 
wa na wielkość kryształów. Obecnie używają wy- 
nalazcy dużych tygli, w których otrzymują naraz 
8 kilogramy rubinów, gdy dawniej wytwarzano 
naraz zaledwie kilka gramów. Bardzo wielkich 
krysziałów nie można było dotychczas otrzymać, 
można mieć jednak nadzieję, że badacze wkrótce 
znowu zrobią jakiś postęp. Ńztuczne rubiny sna- 
chodzą zastosowanie praktyczne w jubilerstwie i 
fabrykacyi zegarków, a znawcy twierdzą, Że nie 
ustępują naturalnym ani co do twardości, ani co 
do czystości, 


2 Nlezwykłego samobójstwa dopuścił się pe- 

wien Norwegczyk w Liverpoolu, Dotychczas uwa- 
żano za niemożliwe, aby człowiek siłą woli mógł 
powstrzymać oddech dłużej nad dwie minuty. Le- 
karze dowodzili, że nikt nie może popełnić samo- 
bójstwa przez zatrzymanie oddechu; tymczasem 
ów Norwegczyk zadal kłam takim dowodzeniom. 
Lekarze stwierdzili, że odebrał sobie życie, pow- 
Btrzymując oddech tak dłngo, aż wreszcie płuca 
pękły. Ten fakt, omawiany w pismach medycznych, 
jest nieapodziewarym dowodem wplywu siły woli 
na działalność płuc. 
Q Zbioracze marek Drukarnia państwowa w 
Petersburgu wypuściła jedno wydanie marek po- 
cztowych, w cenie 1, 2, 8 i7 kop., na papierze z 
wodnymi znakami (liniami) idącemi wzdłuż, gdy 
wszystkie poprzednie marki miały linie wodne w 
poprzek. Liczba marek z liniami podłażnemi jest 
ograniczona i sy one skrzętnie w;ławiane przes 
filatelistów. Podobno „wyjątkowość* zdarzyła się 
w roka 1866, gdy markę 3 kopiejkową, przez po- 
myłkę, drnkowano w ograniczonej liczbie na tle 
marki 5-kopiejkowej. Za jedną taką markę nieuży- 
wang zbieracze ofiarują podobno aż do 25 rubli 


ue mowa r. | warm! 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie dnia 19 marca 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa. 
Pszenica gotowa 7:60 do 780, pszenica nowa 725 do 
7:50, żyto gotowe 625 do 6'30, na term. 66— do6*28, 
owies obroczny got. 6:20 do 650, na term. 6— do 625, 
jęczmień past. 5'75 do 6-—, jęczmień browarny 825 
do 675, rzepak nowy 9%— do 9'25, lnianka —— do 
—'—, groch pastewny 6'25 do 6'75, groch do gotowania 
8— do 11 —, wyka 600 do 650, bobik 5'90 do 6-25, 
hreczka 625 do 675, kukurudza nowa 6:— do 6'20, stara 
*— do '0—, chmiel za 56 kilo —— do —*—, koniczyna 
czerwona 7)— do 90'—, biała 55— do 95 —, szwedzka 
60:— do 85'—, tymotka 33— do 40:— 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 1650 do 1675 
paritas Ternopol eskontyngentowy 350 do 9'75 
Usposobienia słabsze, ruch zupełnie ograniczony. 


Wiedeń 19 marca. Onkier (spopojnie) 22-75 do 


klgr. Notowapo: pszenicę na wiosnę 7'47 do 7-48, Żyto 
nu wiosnę 693 do 6'93, kukurudza na listopad ——, 
kukuradza na maj-czerwiec —*—, owies na wiosną 6'37 
do 6'28, rzepak na styczeńsluty —'—, rzepak na sier- 
pień-wrzesień —*—, olej rzopakowy na styczeń-kwiecień 
do ——, 

Usposobienis wzmocnione 

Stan powietrza: pięknie. 

Budapeszt dnia 19 marca, Kurs w kor. i po 
50 klgr. Notowano pszenicą na kwiecień 7:46 do 7'47, 
na maj 735 co 7'36, na październik 7:41 do 7'4ż, Żyto 
na kwascień 665 do 867, ua paździorzik 6'39 do 6'41, 
owies na kwiecień 6:00 do 6:01, na pałdzierzik —*— do 
—'—, kakarndza na maj 8'12 do 6'14, kukurudze na li- 
piec 6'40 do 6'21, rzepa: u» siórpień 11'80 do 11-60. 
Oferty na pszenicę: mierne. 

Ohęć kupna rezerwowana. 

Uspozobienie: spokojnie, 

Stan powietrza : pochmurno. 


Dział ekonomiczny. 


8 Sprawy naftowa. W Wiedniu odbyły się 
dalsze rokowania rafinerów nafty, prsycsem przy- 
szło do powzięcia niektórych uchwał zasadniczych. 
Przedewszystkiem ważną jest uchwała, że wszyst» 
kie rafinerye mają pośrednio lub też bezpośrednio 
uczestniczyć w eksporcie nafty, co w praktyce ró- 
wna się kaitelowi. Dalszą ważną uchwałą jest ta, 
że polecono pe+dkomitetowi naftowemu, aby roko- 
wał dalej z producentami surowca, tj. ropy, a w 
szczególności, aby prowadził dalej 1ozpoczęte ro- 
kowania z towarzystwem naftowem „Rops“. Ko- 
mitet robi towarzystwa „Ropa“ propozycye na od- 
biór pewnej znaczniejszej ilości surowca nafto- 


wego. 
Z rynków pieniężnych, 


Wiedeń dnia 19 marca. (Tal. „Gazety Narolu= 
wej”). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 po połude 
niu. Akcye austr. zakł kred 691:5), węg. zakładu kred, 
754'- , Anglobanku 275:—, Unionbanku 548'—, Banku 
dla krajów koronnych 41350, Bankverarna 495:50, Bo- 


dencreditn 95950, Gal. Banku hipot. 539'—, kolu pańe 
stwowych 69675, kolei południowej 51—, tręmwaju A. 
; B. —'—, kolei Elbentaa! 458:75, kolei północnej 


, B. 
5540, kolei czurniowieckiej 580 —, aipiny 39550, Rima 
Muran a 487'—, preekiego towarz. żel. 1660 —, fabryki 
broni 351'—, tuceckie tytoniowe 358'50, oblig. węg. in- 
demonis. 99-40), renta majowa 100'65, austr. renta koro- 
nowa 101-10,węg. renta koronowa 93:50, 56-let, listy tow, 
kredyt. ziemsk. 97:95, 4-procent. listy banka krajowago 
99 —, 4'/;-proceat. listy buku krajow. 102*75, 4-procant. 
Hsty banku hipotecznego 97'80, 4'h-prvc. listy banku 
hipotecznego 101'75, 5-procent. liaty banka hipotecznego 
111'50, deprocent. galic. oblig. propinac. 100'10, 4-prog, 
galic. pożyczka kraj. s r. 1893 9485 4-procent. poły- 
oczka m. Lwowa 9675, losy turaciis 18050, marki 117-10, 
rublo 258—. 

Frankżurt 19 marca, Giełda wieczorna. An- 
stryackie kredyty 217.60 IKolej państwowa 148'80, Alpi- 
ny —'—, Disconto 195'10. Laura 000: —. 

Berlin 19 marca. Zamknięcie giełdy. banknoty 
austryaokie 85:50 (podług obliczania procentowego), Spi- 
rytus —*—, Austryackie kradyty —'—, Disc. Oomman= 
dit. ——. 

Paryż 19 marca, Giełda wieczorna. Trzy pro- 
cte: towa renta 99'52. Mąka 30:20. 


|..." OO | 
Nadesłane 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Dr. R. Leszczyński 


w chrorobach skórnych i wenerycznych ordynuje 
od godziny 2 do 4 


we Lwowie, ul. Kręta 5. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona ) 

Przyjechali do Lwowa dnia 19 marca 1908, 
J. Miliński z Helewkowej, S. Mynarski z Gierma= 
nówki, Fr. Reihart de Reihartsberg z Dąbrówki, 
L. Bośniacki z Sanoka, E. Tauber ze Stanisławo» 
va, R. Bergmann z Budapesztu, S. Griinfeld z 
Wrocławia, J. Przeworski z Krakowa, K. Dracha- 
J. Koblicha z Pragi, J. Sil- 
berfeld z Wrocławia, M, Danet z Wiednia, 


Do nabycia w sklepie przy Placu Haryaskin 1. 8, 
oraz w innych hkandlach papierowych we Lwowie 


pa prow incyi.Cenniki i wzory wysyła sie odwrotnie 


TE Nafta galicyjska —— do —'—. Bpirytus 8860 
S ae i 
Wiedeń dnia 19 marca. Kars w kor. i poBO ` 


Wiwisekcya. 


Samotny, prawie odludny dom wśród puste 
kowia i ciszy, półcie£ panujący w poważnie przy- 
branym pokoju, trochę dziwny wygląd mego 
interlokutora, wreszcke mocno duchowa treść na- 
szej rozmowy — wszystko to złożyło się na ro- 
snąca we mnie uczucie przerażenia, którego o- 
panować nie byłem w stanie, jakkolwiek w 
charakterze dziennikarza nie łatwo mnie czem 
zrazić ani przerazić. W swojem życiu intervie- 
wowałem ludzi wszelkiej kutegoryi i — mogę to 
powiedzieć z dumą — nawet bardzo wiele kobiet, 
co jest rzeczą. daleko więcej niebezpieceną. 

Jednakże obecny mój interview ze znanym 
powszechnie chimirgiem drem Deichmanem przy- 
bierał niezwykły obrót. Uczony lekarz odmówił 
mi kategorycznie udzielenia jakichkolwiek wia- 
domości osobistych, nie chciał mi opowiedzieć 
żadnej anegdoty, wskazać ulubionego „cięcia“, 
a nawet udzielić swej fotografii. Powiedział mi 
z góry, że zajmuje się obecnie wiwisekcyą i że 
tylko o tem może ze mną rozmawiać. 

— Tak, kochany pitnie Daventry — po- 
wiedział mi, podając cygara — możesz wszyst- 


- DROBNE OGŁOSZENIA 


po © ct. od wyrazu. 


Herbata 


Souchong L str. 3775, II. złr. 3:—. 
chy najlepsze złr. 1°75. Okruch 
złr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn 


Rower 
kwalifikowany, w Średnim 


Ogrodnik wieku, żonaty z dobremi 


świadectwami z hrabskich domów, poszu- 
kuje posady, poleca zakład ogrodniczy zdol- 
nego fachowca, Łaskawc zgłoszenia: Dywi- 
szek, ul. Tkacka nr. 11, Lwów, Podzamcze. 


Na sprzedaż 


majątki ziemskie w różnych okolicach kra 
ju. Dzierżawy większych i' mniejszych fol- 
warków także z gorzelniami. Realności we 
Lwowie i na prowincyi poleca i zlecenia 


przyjmuje 8919 
LWOWSKA 


[gda załatwie 


plac Dąbrowskiego 5 (w gmachu 
Tow. urzędników prywatnych). 


CHOROBY PIZASIOWE 


Syrop 2 Podfosforana Wapna 


pp. GRIMAULT et Cie Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
naru w» czywsze katary, zagaja tu- 
kerkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tas rozpecznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk- 
sza się i chory odzyskuje szybko 
ae > sra == 
SKŁAD w Paryżu ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


20 i 


We Lwowie w aptekach Pp.: P. Mikola- 

scha i Sp., Wewiórskiego, Sklepińskiego, 

Ruckera i Beisera. — W Krakowie w ap- 

tekach pp: a doi i Redyka. 
80 


Wydawnictwo 
Księgarni Polskiej we Lwowiej 


„pieniądz“ 


8520 powieść 
Ludwika Stasiaka 


wyszła z druku i jest do nabyzia we wszyst 
kich księgarniach, — Cena 3 koreny 


Czeski wyrób ! 


——=—— Doskonałe gatunki czysto lnia- 
nych i bawełnianych web na 
damską i męską bieliznę, 


chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże specyalne gatunki chustek, szerokie lniane 

Okra- |płótna na prześcieradła 160 do 175 cm. 
drobne |szerokie, Inianą stołową bieliznę, 
rzeżany.|kowe obrusy i ręczniki, dymy albo kanafa- 
sy (tkaniny) na spodnie i wierzchnie posz- 


za 60 sł. zupełnie dobry do|pard;:o tanich za pobraniem pocztowem 
wysyla czeska firma 


e! JAZZ 
w aJilemnicy w Ozechach 
(założona r. 1879). 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 20 Marca 1098 Nr. 65 


kich zapewnić, że jestem całkowicie oddany wi- 
wisekcyi, nawet — wiwisekcyi ludzi. He, he — 
ciągnął dalej, śmiejąc się sucho — widzę po o- 
czach pańskich, że uważasz to trochę za okru- 
tne. Jednakże przyznasz pan, nie wątpię, że jest 
rzeczą godną uwzględnienia a nawet pochwalną, 
mniej zważać na ból indywidualny, skoro się ma 
na uwadze pożytek ogólny, jaki ztąd wypłynąć 
może dla rodzaju ludzkiego. 

Robiłem szybko notatki, a doktor tymczasem 
mówił dalej. 3 

— To zresztą dopiero jeden wzgląd, jedna 
dobra strona wiwisekcyi. Jest przecież i druga. 
Tak np. jestem głęboko przekonany, że wiwi- 
sekcya stanowi prawdziwie praktyczny i dający 
się w zupełności zastosować środek do dopomo- 
żenia naturze w jej pracy około rozwoju jestestw, 
zarówno organicznego, jak i duchowego. 

— Jakto? — zapytałem — więc, szanowny 
doktorze, zamyślasz istotnie przychodzić z po- 
mocą naturze, bez obawy tylu piętrzących się 
zagadek ? 

— Ależ naturalnie! — rzekł dr. Deichman, 
patrząc na mnie swemi dziwnemi oczyma, które 
zdawały się świdrować imi w mózgu i budziły 
jakiś dreszcz przestrachu. — Naturalnie! Rozumie 


trwale zrobione, 
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nowo zakupione. 


Obwieszczenie ! 


Tegoroczny wielki jar- 
mark na konie odbędzie się 
w Tarnopolu na tak zw. 
„Srodopoście* w dniach 


27 marca br. 


Dr. Fryderyka Lengiela 


dnak ten sok wedle przepisu 
dopiero zyska prawie cudowny skutek. 


kataą. 


ktora Redyka apt., 


a Blumenthala i w drogueryi A. Hass. 


Kantor wymian 


Baty golryjSKIĘDO 


ace 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Piaton Kostecki. 


Lwowslziej Filii 


la dandi | Jrzemygłi 


znajduje się 


we Lwowie ul. Jagiellońska 3, I. p. 


w parterze 


gdzie również przeniesiono 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu 
przeniesiony. 


Bracia Tercyarze św. 
Fran 


9 
Lwów, Kleparowska 15. 
szczególniej w porze zimowej, zaj- 
mują ubogich pracą przy wyrabianiu 


mebli giętych 
z surowego materyału (opiłowywa 
zefiry, gryzety itd. wyrabia i po cenach/nje, politurowanie, wyplatanie i skła- 
danie). Meble te są staramnie i 
sprzedają się po 
przystępnych cenach. Wózek trans- 
|portowy, albo ubogie dzieci z przy- 
tulisk zabierają na żądanie i odno- 
szą meble do zreperowania albo 


Burmistrz Łuczakowski. 


BALSAM BRZOZOWY 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
| wyświdrowano dziurkę, znany jest od najdawniejszych 
czasów jako najznakomitezy środek piękności; jeżeli je- 
nalazey przyrządzony %0- 
stanie w drodze chemicznej jako balsam, w (sim, Ra 


Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej- 
see skóry tym balsamem , te jeż sazajatrz rase gp prawie gleznaczne 
łupieże ze skóry, która staje olę przeta lóniące białą I deli 

Balsam ten wygładza powstałe ra twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodociauą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świe- 
Żość, usnwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo- 
ność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem 
| użycia szła. 1:50. Dr. Lenglola mydła beszoesowe, najłagodniejszo i najodpo- 
| wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 

Bo nabycia w każdej więtnnaj 
gmunta Ruckera, w Krakowie u Wi 
Golichowakiego nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguerya ; w Tarnopolu 
u Marcyana Krzyżanewskiego; w Tarnowie n Manrycego Adlera, J. Niesio- 
łowskiego, w Bielsku u 


aptece, mianowicie : we Lwowie u Ży- 
w Czerniowcach u 


się, że nie myślę przytam wealie krzyżować pla- 
nów naszej macierzy-natury. Zresztą idea nie 
jest nową. Znajdzie ją pan w pełnej pomysłów 
księdze „Wyspa dra Moreau“. Moreau, jak pan 
sobie zapewne przypominasz, rzuca myśl, aby 
udoskonalić ród ludzki przez „uczłowieczenie* 
wyższych zwierząt. Zasada jest dobra, nawet 
moralna, w najlepszem znaczeniu tego słowa, ale 
zdaje mi się, że rozwija się u cytowanego autora 
fałszywie. Przypuściwszy nawet, że zwierzęta 
takie mogą być „uczłowieczone* za pomocą 
przeniesienia się do ich organizmu ludzkich orga- 
nów mowy, wzroku, myśli i t. d. — opuszczam 
tu szczegóły techniczne, niedostępne dla pana — 
sądzę jednak, iż śmiałe postulaty autora nie są 
wykonalnemi w tej jedynie formie. Być może 
jestem w błędzie, ale przedsięwzięte przeze mnie 
doświadczenia dowodzą, 1ż się nie mylę... 

— Pańskie doświadczenia — zawołałem, a 
zimny dreszcz przebiegł mi po grzbiecie, — Chy- 
ba pan żartujesz, doktorze! Takie doświadczenia 
są niemożobne !... 

Były niemożebnemi rzekł sucho 
doktor Deichman. — Teraz możebne. Zresztą 
sam pan widziałeś jeden z moich „objektów*. 


szybko gojący. 
EEEN 
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żący, przyjmuje do przechowania 


4 


kue dokamenty. W tym kierunku 


kRZRKKKARKAKAIA RKIEKKKK Z 


POCIĄG 


posp.|osob. 
przych. o g. 


Radowiee. Valeputny i 


Wieliczki, 
"Tarnopola, Bore 


Zakopanego 
Iekan, Czortkow: 
i święta), 


7:45] Janowa 
00] Podwołoczysk, (Odessy 
Ławocznego, (Pesztu) Ó 
Rawy ruskiej, Sokala 


Gd ah 


pi Rzeszowa, Lubaczowa 
Stanisławowa, Potutor, Kórósmexó , 


Mm 
RRSO 


Janowa 
nobrzegu, Rymanowa, 


erethu, Suczawy 


li$ & killl 


Podwołoczysk, (Odessy 
-14| Brzuchowie od 15/5 do 


tawla 


Krakowa, (Borlina, 


Krakowa, (Berline Wrocławia, 


lekan, (Bukaresztu), Husiatyna, 
pntny, Suozewy 
-256 Janowa (od 1|5 do 3019 
baczowa, 


Skały, [wania pustego 


— *4U] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów h 

3:20 — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Hnsiatyna, Kopycz. 

— | B1i] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Żaleszczyk, Potutor, 
Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 


|Podwożoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszozyk, 
Potntor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


Misa 


biloty jazdy: Źwykłe bilety : 


Uwaga. Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejeki jest późniejszy © 36 minnt 


i wszelki 
dwórzu, BS) 


Aptekarza Thierry'ego (Adolf) LIMITED 


prawdziwa MAŚĆ CENTOPOLIONA 


jest najsilniejszą maścią naciągającą, kt ra przez gruun- 
sowne czyszczenie wywołuje skutek aśmierzający i 
i usuwa przez rozmiękczenie obce ciała 
aju, które si 

france 2 słoiczki 
Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED w 
dzie pod Rohitseh-Bauerbrunn. Dia uviknięcia naśla- 
don nietwa prosimy zważać na powyższą markę ochron- 
ną, która wypaloną jest na każdym głoi.u 


0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


[PULI 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady 1 wypłaca zaliczki na rachanek bie 


i udziela na takowe zaliczki. -—- Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagreniosnych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe deposits) 


Za opłatą 25 do 85 zł. w. a. rocznie, depozytaryuen 
ożraymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a <tyskretiue przechowywać może swoje mienie jub wa- 


tony jak najdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziaie depozytowym. 


Do Lwowa z 
Na dworzec główny 


Ickan (Jas, Bukaresztu, Fopyzac ah 
leszezyk, Wyżnicy, Nowosieliey, 
Suczawy 
Krakowa Per Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 
wielkich, Grzymałowa 


AAAA 22 A. R o i E E O 0 a AOAO ER 


-10 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 

Bazie: Wiełiczki, Rymanowa, 
'usza, Kóróznez6 (od 18/7 do 31/8 wł. co niedzieli 

rodiny, Putny, Suczawy 

Brznchowic (ed 15]5 do 14/9 włącznie) 


Kijowa), Brodów 
hyrowa, Borysławia, Kałusza 


'50f Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
Stroża, Orłowa (1l5 do 30/9 wł), Mezö Labores É 


Ławocznego, Kałusza, Chyrową, Borysławia 


Tachli (od 15/6 do 80/9), Skolego (od 1|5 do 80 


Podwołoosysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Zaleszczyk, Hu- 
siatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec 
Iokan, Żydaczowa, Nowosielicy, Berhemethu, Czudina, Brodiny 
Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi) Oświęcima, 
Wieliozki, Orłowa, Mielca via Dombiea, Sambora, h 
If Bełzca, Sokala, Lnbaczowa, Rawy ruskiej 
Brsuchowie (od 15]5 do 14/9 mornin niedzielę i święta) 
iednia 
nego przez Kraków (od 35/6 do 1519), N. 


do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Bano 
4 sz Brzuchowie (od 15]5 do 149 włącznie) 
"20 
9 


Szoseroa (od 1186 do 150 włącznie w niedzielę i święta) 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, Jasła, 
Lu Tarnobrzegu, Iwonioza, Rymanowa, Sanoka 
— |1003 Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w niedzielę i święta) 
204 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 


Ławocznego, (Posztu), Chyrowa, Kałusza. Borysławie 


Na dworzec „Podzameze* 
Í — | SIA] Tarnopolu, Borek wielkich, Grzymałowa 


ktora Murdlea. Murdle wpuścił mnie, robiąc z po- 
czątku trudności i zapewniając, że doktora nie ma 
w domu. Podczas rozmowy zauważyłem coś dzi- 
wnego w jego oczach... Czyżby?... 

Rosnące przerażenie odbiło się widocznie 
w mej twarzy, gdyż dr. Deichman rzekł po- 
ważnie: 

— Widzę, że mnie pan bierzesz za szarla- 
tana. Zechciej pan pofatygować się do sali ope- 
racyjnej. Wszak chciałeś ją zobaczyć. 

Zapanowałem przemocą nad memi nerwami 
i obiecując sobie sensacyjny artykuł, podniosłem 
się, aby towarzyszyć doktorowi. 

Zeszliśmy ze schodów i udali się do odle- 
głego budynku, gdzie znajdowała się wzmianko- 
wana sala. Rozsumiałem tę odległość. Chodziło o 
to, aby nie było słychać krzyku ofiar. 

Weszliśmy, a za nami zamknęły się drzwi 
z chrzęstem metalicznym. Były one widocznie 
z żelaza. 

— To tu — rzekł dr. Deichman, zapalając 
lampkę żarową i obrzucając wzrokiem salę z wy- 
razem pewnej dumy. 

— Cóż pan sądzisz o moim „warsztacie“? 

Bąknąłem kilka słów pochwały i począłem 


Nagle przypomniałem sobie służącego do-|się rozglądać. Nerwy miałem podniecone, oczy 


zaś moje przykuł do siebie duży stół operacyjny, 
na którym można było ułożyć człowieka. Widzia- 
łem blat metalowy i dwie klamry stalowe. 

— Ba — rzekł dr. Deichman — środków 
mi nie braknie i mogę eksperymentować nietylko 
na królikach, szczurach i świnkach morskich. Ten 
stół może pomieścić człowieka. Możesz pan spró- 
bować — dodał, śmiejąc się sucho — a potem 
opiszesz pan swoje wrażenia. 

Pomimo obaw, jakie mnie opanowały, nie 
mogłem się oprzeć propozycyi. Jestem przede- 
wszystkiem dziennikarzem i nie powinienem opu- 
szczać sposobności do wywołania sensacyi. A 
przecież będzie to chyba większa sensacya, gdy 
opiszę, zamiast stołu obiadowego znakomitego 
chirurga, stół operacyjny niezwykłego wiwi- 
sektora. 

— Bardzo jestem rad — rzekłem tedy gra- 
moląc się na stół i pozwalając się przymocować 
klamrami stalowemi — że będę mógł opisać „sy- 
tuacyę* z własnego doświadczenia, ale co do 
wrażeń, to, doktorze, liczę na łaskawe twoje opo- 
wiadanie. 

— Owszem, chętnie 


panu niem służę. Czy 
zauważyłeś oczy Murdlea ? 


teryj na wiosnę 
Specyalnie : 


do rany 'iostały. Pocztą 


dług wyb ró 
koron 50 gr. g wybranej próbki 


Progra- 


8545 


GANI, 


papiery wartościowa 


+» 


- una 


poczynił Bank hipo- 


Kupujcie Fulary jedwabne ! 
Proszę zaż „R goro naszych nowośoi Jedwabnyoh ma- 


we jedwabie d aradi se 
w. O prania na suknię i bluzki od k 'I5 i j 
Sprzedajemy ri Anto S Neen pront od koron I'I5 i wyżej za metr. 


Schweizer & Co., Lucern, (Schweiz). 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery wartościowe 


(Dok. nast), 


Za trwałość gwarantuje się! === 


jedwabne Fulary, Linon rayóć, suro- 


? atn i posełamy po- 
jedwabnej wprost do mieszkań SNE 1 opłacona, 


Seidenstoff-E'kasport. 


wypłaca 


bez potrącenia prowizyi lub kosztów li 


KANTOR WYMIANY 


c. k, uprzyw. 


galio. akcyjnego Banku hipotecznego. 


> 


4 


Ogloszenia 
do wesystkich dzienników i pism fac owych, do ksiąg kursowych ste. załaświa 
Bata owe: A one „ai mada iks planów po 


stownych ogłoseń, jakołeż taryfy inseratowe bespłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, I,, SellorstAtte 2, 


aNONBÓ 
ch i gu- 


Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
i Lipsk, Magdeburg, Monachium, Noryabergis , Stuttgart, Zurych. 


Ruch pociągów kolejowych 


(Czat środkowo-europejski). 


POCIĄG 
|poap.] osb 


odoh. o god. 


doh 
: 
p 


Delatyna (od 1110 


4), 
erhomethu, Czudina, 


do 80 
Berathn, 


lokan, e 289, 
tob. 
Krakowa, 


Sanoka, Chyrowa 


œ 
él! 


h 


yrowa 


Karlsbadu, Pragi), Zakopa- 
Sącza, Orłowa (od 1/7 


opyczyniee, Zaleszczyk, 


ozyk, 


eneya dzienników J. St. Sokołowskiego w pasazu Hausmana l. 9 © | 7-mej rano 
innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro iu w 
dy IL. drswi nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8 rano do 8 popoł., w ówięta od » .rzedpoł. do 12 w południe). 


Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Berlina. Warszawy, 
Rozwadowa, Jasła, Chabówki. Zakopanego p. 


. rung., Zaleszczyk, Nowoaielicy, Jerethu, Borodiny, 
Yalepntny, Snczawy t ua Go” 


i Sambora, Jasła, Stróż rłowa, Wieli zki, Oświęci 

i Bisachowio (od 185 .do LUB włącznie oodsiaaniy Roj | 5) 3 

6-30] Lokan, fm, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kö. 
rodin all 


9'20] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
H Podwołoczysk, Kopyczyniec, Iwania pustego, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


obowiązujący z dniem 1-go maja 1GO2 ro'ru. 


Ze Lwowa do 


Z dworca głównego 


Fragi, Karlsladn), 
Rzeszów, Or „va 
Bukaresztu, Oonstancy), Potutor, Czortkowa, Kóró. em, 
' utny, 
iednia, Wrooławi: pa ua, Pragi, Karlsbadu), Ch: >wa, 
eloa, 


agd, Nowosielicy, 

y, Putny, Valeputny, Suczawy 

owa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
Drohobycza, Borys4awia 


0, (Postu 

(Wiednia, oai Berlina, Pragi, Karlsbadu), Lubac: owa, 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza, Orłowa 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Iwonioza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1|7 do 1519), Ja „a 


Karlsbadu), Sanoka, Ryms: wa, 


esztu) — | 9.0 | awocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałueza 
— | 9'1 |Janown 
— | 9-5 | Bełzca, Sokala, Lubaczowa 
— |103 | Czerniowiee, Potutor, Nowosielicy 
) i h 3 — | 1040] Tarnopola, Potutor, 
Krakowa (Berlina, laki; aeg Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Jasła, Tar-| — | 135]Janowa (od 1/5 do 15/9 włącznie w niedzielę i św gta) 
wonicza, Sanoka 1:55 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyuiec, Zaleszezyk, Hu- 
lokan (Jass, Bukareństu), Ozortkowa, Kałnsza, Zaleszczyk, Wyżnioy, siatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymało va 
8 4 300 Szczerca [od Y do 15|9 włącznie w niedzielę i świ ;ta) 
GAS wi , Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. | — | 2-15] Branchowie (od 15]5 do 14/9 włącznie w niedzi l * święta) 
HAj9 włącznie w R święta) 3:40| — |Ickan, Potutor, za, Czortkowa, Zaleszozyk, Wyżnicy, Kórósme «b 
19), Stryja, Chyrowa, | 2:05] — |Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, xa lsbadu), Jasle ba- 


bówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, | ut sozowa 
p] Tuchli R 15/6 do 30/8 włącznie), Skolego (od 1/.: do 80/9 wł.), Stryja, 
owa 

15] Janowa (ad 1/5 do 80/9) 

"26] Branvhowio (od 15/5 do 149 włącznie) 

80] Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa 

"10 Stanisławowa, Żydaczowa 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), Oewięcima 

Janowa (od 1I5 do 15[8 wł. w dnie powaz., o 


Borysławia 


Warszawy), Chyrowa, ufoxó 
16]9 do 30j4 wł. eodz.) 


a, Rymanowa, Iwonicza rec (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałneza 
Rawy ruskiej, Sokala i i 
orósmexó, Potutor, Nowosielicy, Vale- 8 Bezashowie (od 15/5 do 149 wł. w niodsielę i święta) 


Przemyśla (od 1]5 do 8019 wl.) 
Podwołoozysk ( 
Janowa (od. 1|5 do 15/9 wł. w niedzielę i święta) 
Ickan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhometha, Serethu, Brodiny, Sneżawy 
Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Chycowa, 
beka Iwonicza, Tarnobrzogu, Orłowa, Wielioski, Chabówki, 
opanego r 
Podwółnszyak, Kopyczynieo, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zalesz- 
ozyk, Grzymał 


jowa, Odessy), Brodów 


owa 


Z dworca „Podzamoze* 


— | 6:49] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynise, Kusiatyna 

— |10'57] Tarnopola, Potntor 

3:00 — ;Podwosoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zales.ozyk, 
Hustatyn kały, Iwania pustego, Grzymałowa 


kały, Husiatyna, Ża sz 


ymałowa 


od osasu lwowskiego. — 7 mieście wydają 
do 8-mej godziny wieczor, zaś zwykłe 
cyjne kolei państwowych (ul. Krasiokioh l. 5 w po- 


nz 


